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Ludność D/Slusku otrzyma wogiel
Dzięki inicjatywie Okręgowej Komisji Związków Zawodowych

Jak podawaliśmy przed kilku 
| dniami we Wrocławiu odbyła sią z 
I inicjatywy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych konferencja, 
której celem było sprecyzowanie 
stanowiska społeczeństwa dolno
śląskiego w sprawie przydziałów 
węglowych w związku z nadcho
dzącą zimą i wysunięcie postulatów 
w tej dziedzinie. W  wyniku konferen
cji udała się do Warszawy specjalna 
delegacja, która przedłożyła swoje 
memoriały w Ministerstwie Ziem 
Odzyskanych i Ministerstwie Prze-, 
mysłu.

Czynniki centralne odniosły się 
pozytywnie do inicjatywy Związków 
Zawodowych i wyraziły zgodę na 
wydanie zwolnień potrzebnych ilości 
węgla, jeśli społeczeństwo dolnoślą
skie potrafi zorganizować we włas
nym zakresie transport.

Natychmiast po powrocie delega
cji z Warszawy odbyła się konfe
rencja w  Dyrekcji Okręgowej Kolei

Stany Zjednoczone domagają 
się baz lotniczych w Islandii
LONDYN. Korespondent agencji 

Reutera dowiaduje s ię  ze źródeł mia
rodajnych, że Stany Zjednoczone za
mierzają zawrzeć umowę z Islandią, 
w celu uzyskania baz na Islandii dla 
ułatwienia komunikacji lotniczej z 
Niemcami na przeciąg trwania oku
pacji. Rzekomo Stany Zjednoczone 
pragną wykorzystać lotnisko Kefła- 
vik na Islandii. oraz domagają sfę 
prawa stacjonowania rfa tym lotni-; 
sku szeregu techników i rzeczoznaw
ców amerykańskich.

Rekord długości lotu 
bez lądowaniu

N O W Y JORK. Samolot amerykań
ski „Truculand Turtle" (W ojowni
czy Żółw), który .wystartował z 
Perth w  Australii przeleciał 18.067 
km. bez lądowania.. Samolot wylą
dował na lotnisku „Coluhibus" w 
stanie Óhio po 55 godzniach 17 mi
nutach lotu, bijąc poprzedni rekord 
o 5.338 km.

Państwowych, w wyniku której dy
rektor DOKP inż. Juszczacki. przy
rzekł oddanie na ten cel potrzebnych 
środków transportowych.

OKZZ zorganizowało również u- 
zyskante Zwolnień od Centrali Zbytu 
w Wałbrzychu i zwróciło się do 
Partii Politycznych o współpracę 
przez wydelegowanie swych człon

ków do pomocy przy transporcie 
węgla do wyznaczonych miast, bez 
której rozprowadzenie węgla byłoby 
prawie niemożliwe.

Do chwili oddawania numeru na 
maszynę odpowiedź Partii Politycz
nych jeszcze nie nadeszła,* należy 
jednak mieć nadzieję, że odpowiedź 
ich będzie pozytywna, w , wyniku

czego społeczeństwo dolnośląskie 
dzięki Inicjatywie OKZZ otrzyma w 
najbliższym czasie tak potrzebne 
przydziały węgla.

Szczegóły dotyczące rozdziału 
węgla na wszystkie powiaty i miasta, 
wysokość przydziału na kurty 
żywnościowe ftp. podamy w naj
bliższych numerach naszego pisma.

Wrocław siedzibą II Ogólnopolskiego 
Zjazdu Przemysłowego

Ostateczny termin Ogólnopolskie
go Zjazdu Przemysłowego wyzna
czony został na dni od 13 do 15 paź* 
dziernika br. Podobnie jak w  .roku 
ubiegłym miejscem obrad będzie 
nasze województwo, dokładniej mó
wiąc —  Wrocław. W ybór ów świad
czy p tym, jak ważne piięjsąę zajmu- 
je  Dolny Śląsk w  źyciń gospodar

czym całego kraju. Na zjazd przybę
dą przedstawiciele. Rządu. Pierwsze
go dnia Zjazdu przemawiać będzie 
wicepremier Gomółka i minister 
Minc. W  gódżipąćh popołudnio
wych referat pt. „Osiągnięcia prze
mysłu na Ziemiach Odzyskanych" 
wygłosi wicemmister' Szyr, po czym 
d y rT P b ft ió iś k i n t ó w ię T r ę d ż ie ^

Marszałek ZyadersM we Wrocławia
na uroczystej promocji w Szkole Saperów

Wczoraj przybył samolotem do 
Wrocławia Marszałek Polski Rola- 
Żymierski, Na lotnisku przywitali 
Marszałka: wojewoda Piaskowski, 
gen. Popławski, przewodniczący W o
je w. Rady Narodowej Sadrakuła, 
szef sztabu gen. Siwicki, wicewoje
woda Barchacz, pułk. Lipiński i'sze- 
reg Innych przedstawicieli społeczeń

stwa wrocławskiego.
Wizyta Marszałka ma na celu 

wzięcie udziału w promocji oficer
skiej Szkoły Saperów, od kilku mie
sięcy przeniesionej do Wrocławia. 
Będzie to pierwsza prómocja oficer
ska na Ziemiach Odzyskanych, któ
ra odbędzie się w dniu dzisiejszym 
w południe.

biernie człowieka na Ziemiach Od
zyskanych". Delegat KGZŻ wygłosi 
referat 0 zaąnierżMiadh Związków 
Zawodowych , odnośnie pracowni
ków Ziem Zachodnich. )N: ęiągu dru
giego dnia Zjaz-du będą obradowały 
oddzielne kpmisję jak: socjalna,
ekonomiczna, oraz, przemysłu mięj-

misje branżowe jak: górnicza i ener
getyczna, przemysW lekkiego, prze
mysłu chemićzoego i metalowego.

Trzeci dzień zjazdu ppświęobiy 
Będzie ’ sprawozdaniom i whioskorń 
komisji. Si Podsumowania wyników 
zjazdu dokona wiceminister Szyr, 
po czym rhinister przemysłu ob. Minc 
dokOna jegb zamknięcia.
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Zgon Ignacego Mościckiego
• GENEWA. W  dniu 2 października 
w  okolicach Genewy zmąrł w,wieku 
lat 79 b. prezydent Rzeczypospolitej- 
Polskiej profl Ignacy Mościcki.. 
Zmarły przybył do Szwajcarii w  ro
ku 1939 po klęsce wrześniowej i po- 
żóśtśwał tam bez przerwy aż d o , 
zgonu.

Min. Benin powraca do Paryża
LONDYN (PAP). ,Po krótkim poby

cie w Londynie w związku z Konferen
cją „w sprawie Palestyny minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii 
, Bevin powrócił we środę’ do Paryża. ®

Czas zimowy od 7 października
W ARSZAW A (PAP). Na podsta

wie uchwały Rady Ministrów z dn. 
12 września br., Minister Admin. 
Publicznej W ł. Kiernik zarządził 
wprowadzenie czasu zimowego o 
godz. 3 rano w dniu 7 października 
1946 roku.

O godz. 3 dnia 7 października na
leży przesunąć wskazówki zegara o 
jedną godzinę wstecz.

Ostatni wywiad Goeringa
NORYMBERGA. Goering w swym ostat

nim wywiadzie w celi skazańców w Norym
berdze oświaóefcył korespondentowi „Erening 
Standard" na pytanie, jakie Będzie jego eta-, 
nowisko w historii oraz jakie naród nie
miecki ma o ntm mniemanie dziś i jakie bę
dzie mieć za 20 lat i  — odpowiedział: «  

„Dzisiaj nie ma „narodu; niemieckiego." 
Nremey Będę* m«e przeklinali,^gdyż nSef 
istnieje njożliwoić obiektywnego; pędu. , Mia
łem oczywiście również, wrogów politycznych. 
Inni, mam nadzieję, będę. wierzyli,'że uczy-, 
niłem wszystko dla utrzymania pokoju (!) i| 
zrozumieją, że uczyniłem wszystko, i by wy

grać wojnę. Za. 3D lat, jeżeli naród niemieckij 
będzie jeszcze istniał, będzie osądzał mnie i 
moje wysiłki w sposób sprawiedliwy."

Ną pytanie., dldczego się. podjął j' imię szu-' 
kał Śmierci-w. akcji,,te j samej śmierci, któ
rej żądał od narodu niemieckiego i od armii 
niemieckiej fc— były, marszałek -o#p®w'iedzisd,J 
że uóżyaif: %e dlatego’,- gdyż uważał, że jest’ to 

'konieczne dla’ interesu 'Niemiec’. ' ' 1
Na pytanie kóreśpóndeiitaj któróge z więl-i 

kich _:...foju*gników _ leaderów jj wojejąńych:| 
Churchilla, Roosevelta czy Stalina uważa on 
za nśjbaraiiajt %ykitnege 8 óê ln| odpo-| 
wiedział:

Ku-Kluks-Klnn współpracował z Niemcami
NOWY JORK. Ministerstwo sprawiedli

wości'' Stanów Zjednócżónych podkłp Jo 
tvia!dotnóściV że posiada dowody stwfert 
fikające ściśłą współpracę Ku-KlUks-' 
Klanu z Niemcami. Współpraca ta:była 
najbardziej aktywną w latach od 1937 dd 
1941 r., kiedy zostąl nąwiązany oficjalny 

j$||iąkt' .pbfióią ẑy Ku,-Kluks-Rląiietn’. a 
Kwiązkiem Niemców amerykańskich. ,
' Związek ten pyl', organizacją popi.erąna 
1 finansowaną częściowo, ftrz,ez rząd.httle; 
fowski, którego oficjalnym celem była 
rondowa przyjaznych stosunków ,po- 
•niędzy Stanami Zjednoczonymi a Niem- 
fPhu W rzeczywistości: celem1 związku 
cyJn-wywoł-ywanie nienawiści'jrasawycji i 
religijnych, w’ Stanach- Zjednoczonych 
?r<ł̂ ’'działalnośó szpiegowska na rzecz 
'-Nlgąstiee;. % .
|' Ku-Klpkś-Klan ujestS orgahizacja terSo; 
rystyczną założoną w Stanach poludnio; 
wych- po amerykańskiej ̂ wojnie1 domowej 
z 4863 roku dl-a walki przeciwko 
murzynom, którzy Wówczas z niewolni
ków stali się pełnoprawnymi obywatela
mi szrównatłymi z białymi. Po pierwszej

wojnie światowej Ru-Kluks-Klan liczył 
3 milionów członków i kierował całkowi-; 
cie tyciem politycznym kilku pojudnip- 
w’ych stanów amerykąń3kich,Obecńie ’ pd 
prawie 20-lętniej ̂ djzia łątndśfĉ  podzmńjnej 
kń-KlukśrRiąn’ zfffiką},' .znów ;\yyąl$ph#ąć 
jawnie.

Sprawozdanie ministerstwa sprawiedli
wości stwierdza, że zdarzają gję.ną nowo 
,w .Stanach Południowych-.liczne wypadki

linczowania murzynów. -Istnieją .dmyo-j 
dy, które wskazują, że za morderstwa te 
odpowiedzialni są członkowie Ru-Kluks-' 
Klanu. Ku-Kluks-Klan rozwija energiczną, 
akcję propagandową przecinko’ „‘równo-; 
uprawnieniu rasowemu". Poza tym wł 
'kilku Stanach PołudniOwyCh ‘Ku -Kluks-: 
■Rlan wypawiedżjał.‘-otwartą wojnę zwis®'; 
kom zawodowym i postępowym organi- 
zacjom rehotniczyrm.

Przypominamy, śe do Wrocławia przybywa znakomity lotnik i świet
ny sprawozdęiójca latąiczy }¥ładyst.aw Leny-Kisielewski, którego zajmu
jące reportaże obrazujące/ walką .pęlskich skrzydeł ka Zachodzie zatnie- 

\ śćiliśtiiy na łamach nććszegó! pism&,
f  Tow. Władysław Lmy-Kisiełewski wygłosi w dniu 6. 10. 1946 r. o 
godz. 16-ej w lokalu Rjiofywótyzkięgo Komitetu PPS, Plac Biskupa Nan- 
kizra Nr. ł, odczyt pt. „Historia bojów D%trhjonu Ziemi Śląskiej Nr. 304 
i jego udział .w bitwie o Ątlantyk‘.

Wstąp $la gości i członków wolny.

ZM iżam if się da wylotów
Jeśli wsżystkle znaki na ziemi i niebie nie mylą, wchodzimy w okres 

, wyborczy. Mimo, że ostatnie słowo zostanie wyrzeczone dopiero wtedy, 
, gdy minie termin zgłaszania list wyborczych, już dziś można przewidy

wać, że list tych będzie więcej niż jedna i — co za tym idzie :— będziemy 
świadkami tego, co można nazwać „praktycznym egzaminem dojrzałości 
politycznej'*.

Okazuje ślę więc, że nasze społeczeństwo jest bardziej uświadomione 
politycznie np. od. społeczeństwa Czechosłowacji, które zdobyło się na 
parlament, pochodzący nie z wyborów; okazuje się, że jesteśmy zamoż
niejsi, niż by sfę to mogło wydawać komuś na pierwszy rzut oka, bo 
zdecydowaliśmy się na drogę kosztowna, na akt polityczny, który poza 
znacznymi kosztami gotówkowymi pociągnie za sobą nieobliczalne 
wprost straty w godzinach pracy judzkiej, w godzinach pracy aparatu 
administracyjnego i innego. Okazuje się, że nasza sytuacja ńa między
narodowej giełdzie politycznej jest: aż tak mocna, że możemy pokazać 
światu nasze rozbieie...

Zatrzymajmy się na tym óstątnim punkcie. Jesteśmy świadkami, 
jak mozolnie uzgadniają decydujący partperzy w Pałacu Luksemburskim 

• traktaty pokojowe z satelitami osi. Jak każda myśl tych traktatów jest 
wentylowana i analizowana na dziesiątkach komisji i sesji. Przeciętnemu 
czytelnikowi dziennika ucieka po prostu myśl przewodnia te] konferencji, 
zatraca się jej główny cel, tyle jest tam incydentów ubocznych. To 
wszystko dzieje się przy traktatach z Bułgarią, Włochami, Finlandią 
i inn. A cóż dopiero będzie przy omawiania traktatów z Niemcami? 
Co będzie się tam dziać, gdy ną tapetę wejdzie probldm wschodnich gra
nic niemieckich, o więc problem naszych Ziem Odzyskanych? Czy 
w świetle tych momentów my naprawdę możemy pozwolić sobie na 
rozdwojenie, na jakieś rozgrywki polityczne? Czy ta jednomyślność, 
jaka panowało na ostatniej sesji KRN-u przy uchwalaniu planów gospo
darczych nie powinna objąć i pozostałych naszych dziedzin życia pu
blicznego, przynajmniej do czasu zawarćia traktatu z Niemcami?

Zdaje mi się, że niezależnie od decyzji, jakie zapadły w  naczelnych 
władzach stronnictwa pozablokowego każdy z działaczy i członków 
w terenie powinien się nad tym głęboko zastanowić. Każdy powinien to 
rozważyć, czy gra warta świeczki, czy mandat w Sejmie jest ważniejszy 
— co tu dużo mówić — od tego, czy Sejm ten będzie mógł pracować 
1 tworzyć.

Przy każdej okazji, gdy mowa o Ziemiach Odzyskanych, manifestu
jemy swą jednolitość W zamiarze utrzymania tych ziem przy macierzy, 
śpiewamy z uniesieniem Rotę. Zbliża się chwila, kiedy trzeba będzie 
zrobić coś więcej, niż śpiewać. Od pewnej grupy ludzi okoliczności 
zażądają, by zrezygnowała ze swej ambicji, by podporządkowała się 
ogótnym interesom, interesom całości jak najszerzej pojętej. Wiemy, że 
to trudniejsze od deklamacji i śpiewania! Ale też cena tego jest inna! 
Jeszcze ciągle czas ten rachunek rozważyć. adam.
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Wytyczne radzieckiej polityki zagranicznej
Dwutygodnik „Nowoje Wremia", omawiając 

znaczenie oświadczenia Stalina na tle;' sytuacji 
międzynarodowej, pisze: „W  obecnej skbmpli- 

ij-futgNRj sytuacji międzynarodowej; w której 
tak wiele jest elementów niepewności i niepo
koju, Związek Radziecki jest niewzruszoną o- 
stoją pokoju między narodami- Polityka Związ
ku Radzieckiego w sprawach międzynarodo- 

- wych jest jasna i konsekwentna. Jest to poił- 
tyka walki o sprawiedliwy pokój ńiiędzy naro
dami, polityka Wszechstronnego wzmacniania 
przyjaznej współpracy narodów miłujących po
kój. ....

Właśnie dlatego radziecka prfMtyUa zagranic*-' 
na jest= przedmiotem wściekłych napaści ze 
słtrony tych '• wpływowych grup reakcyjnych,- 
które nie bez powodzenia zmierzają do prze
kształceni* dyplomacji szeregu państw w zwy
kłą służebnicę Wall Street i City. '

| * „Nowo je Wremia" charaktery żuje następnie 
/ radziecką dyplomację Stwierdzając, że • „nie 

można przytoczyć ani jednego posunięcia dy
plomacji radzieckiej,1 które nie zmierzałoby 
do -wzmocnienia i  zagwarantowania pokoju. 
Związek Radziecki, niezmiennie popiera wszy- 

; stko, co służy sprawie pokojowej,' przyjaznej 
- Współpracy między narodami. Równocześnie- 

ZSRR zdecydowanie odpiera wszystkie zakusy 
i intrygi skierowane przeciw pokojowi i bez- 

/ pieczeństwu narodów- "Na- tym ■ polega » la  ra
dzieckiej polityki zagranicznej, tu tkwi' źródło 

‘ Stałego wzrostu jej autorytetu moralnego na 
całym świecie. Wzrostu tego nie mogą po
wstrzymać potoki kłamstw i' oszczerstw-, wyla
ne przez gangsterów pióra nasłuźbie królów 
prasowych.

i Stwierdzając! iż zasady polityki radzieckiej 
znalazły- swoje pełne odzwierciedlenie W wy-.; 
wiadzie udzielonym przez generalissimusa Sta
lina korespondentowi angielskiemu, „Nowpje 
Wremia** pisze: „ogromną . uwagę zwróciło

- wskazanie tow. Stalina na konieczność ścisłego 
rozgraniczenia pomiędzy wrzawą o „nóWej 
wojnie*4 podnoszona obecnie, _ a realnym. nie- 

' bezpieczeństwem „nowej wojny", które ohec- 
nie nie istnieje.. Takie postawienie sprawy wy
wołało niemały popłoch w , obozie. wrogów 

' współpracy międzynarodowej. W  sedno' trafiły 
słowa Stalina o ludziach podnoszących obecnie 
hałas o „nowej 'wojnie** po tó, by zastraszyć i 
szantażować swoich kontrahentów dla uzyska
nia pewnych ustępstw politycznych zarówno na 
urenie zagranicznej jak i wewnątrz swoich 
państw.

: Jeszcze podczas wojny Stalin wbrew twier-

Georges Marane w Warszawie
W ARSZAW A (PAP). Dnia 2 bnS. o godz. 

14 ‘na lotniśko cywilne na Okęciu przybył
- ftaiaolotain z Paryża Gaomet prae-
‘ yrpdnicząey Generalnej Rady Departamentu

Sekwany Wielkiego Paryża, wieloletni bur
mistrz ly ry  śur:' igóitte, . uzlmiek . Komitetu 
Centj-ałnego Partii Końraaistyczfcej FtgaSBłŁ 
członek' egzekutywy Międzynarodowego 

/.Związku Miast i Samorządów Lokalnych. 
Przybyłego gościa powitali przedżteiwicie- 

le  §Cołeezngj Rady 1 Narodowej!' * Zarządu 
: M ejsk iego, oraz Polskiej Partii Robotntezej;. 
I Georges Marane jest znanym działaczem 
robotniczym, z zawodu metalowcem, Przy
był do Polski na zaproszenie Stołecznej Ra
dy Narodowej 1 Prezydenta Tołwińskiego.

jjość francuski, p. Georges Marane, za
mieszkał w  hotelu „Polonia". W  godzinach 

. popołudniowych w  towarzystwie przedstawi
cieli Stołecznej Rady Narodowej i Zarządu 
MihjSkiego zwiedza! Warszawę. W  godzi- 

’ nach wieczorowych prezydent Warszawy,
- Stanisław Tołwiński, {p odejmował p. Ge

orges Marane oraz osoby mu towarzyszące
obiadem-

dzeniom wielu sceptyków zagranicznych wyka
zał, że różnice w ideologii i ustroju społecz
nym Związku Radzieckiego i -jego partnerów 
w koalicji antyhitlerowskiej bynajmniej nie 
wykluczają możliwości i- celowości wspólnych 
działań przeciw wspólnemu wrogowi. W wa
runkach okresu pokojowego różnica w ideo
logii i : ustroju Społecznym bynajmniej nie 
wyklucza .możliwości długotrwałej, przyjaznej 
współpracy między ZSRR i innymi mocarstwa-

Jednak dla przekształcenia tej możliwości w 
rzeczywistość niezbędne jest wykazanie dobrej 
woli nie tylko ze stropy Związku Radzieckie-, 
go, którego dobra wola została wielokrotnie 
udowodniona, nie słowami, lecz czynami, ale 
i ze strony innych ’ mocarstw. Czy można za
przeczyć, że właśnie Z obozu bloku anglosaskie
go wychodzą tendencje będące najważniejszą

przeszkodą i poważnym zagrożeniem dla 
wspólnej sprawy — współpracy międzynarodo
wej? — pyta „Nowoje Wremia1*.

„Nowoje Wremia** wskazując rti politykę 
anglo-anierykańską w sprawie niemieckiej, na 
próby realizacji starych zasad monachijskich, 
na . próby odrodzenia imperializmu niemiec
kiego, pisze, dalej: „Plany te cieszą; się wieb 
kim .poparciem wpływowych i silnych kół ka
pitału monopolistycznego w państwach anglik* 
saskich. Wpływy tych kół uwydatniają się wy
raźnie w działalności władz okupacyjnych .w 
zachodnich strefach Niemiec. Zamiast realizacji 
uchwał poczdamskich, zniierzającycli do stwo-. 
rżenia pokojowych* dereókratyczriyeh Ntemietr 
przeprowadzają te władze okupacyjne polity
kę zachowania gospodarczej bazy imperializmu 
niemieckiego, najważniejszych składników jego 
aparatu Wojskowego i politycznego.

Przemówienie sekretarza stanu Stanów Zjed
noczonych'Byrnesa w Stuttgarcie zostało zdecy
dowanie potępione przez eałą |M>.typowi! i de
mokratyczną y ę p i^  jpubReżniji W  je lc z e ; wy,
raźniejszeŁ formie wyraziły się te tendencje W
'mo^ó;:Cl^)^hiltó^;purycłi^.T^;.m'-mnden.cjpm 
przeciwstawić „Nowoje wretnia”  politykę 
ZSRR. Demokratyczna polityką; ZSRR, polity
ka pokoju, dyktowana jest polS^Hpwymi inte
resami państwowymi ZSRR. Akceppije ją -jed
nomyślnie caiyniirod radziecKt.

' Na tym polega istotna różnica i wyższość ra- 
dzieckiej polityki zagranicznej, odzwicrciadla 
się ona w porównaniu z polityką zagraniczną 
niektórych’ innych państw, gdzie żadne Zaklęcia 
nie mogą usunąć głębokich przeciwieństw i 
ostrych różnię zdań w rodzaju tych, które 
ujawniły się przed światem w związku z tzw. 
sprawą Wallace*a. ..-

Krytyka wyroku norymberskiego
NORYMBERGA. Korespondent PAP donory 

si, że w kołach dziennikarskich w dalszym; 
ciągu -się nad Wyroktóas trybul
nąłu. , i - .

Osóbą uniewinnionego Hjalmara Szachta 
bpdzi szczególne zainteresowanie dziąnniKą- 
rzy.'Schacht odegrał wybitną rolę w przy
gotowaniu i realizacji. żbibdniczyęh planów 
hitlerowskich. Schacht pośredniczy! między 
Hitlerem a przemysłowcami niemieckimi, 
cmeaf uzyskania pomocy finansowej dla rtt-
ćłlU; l^ypij!aWO;ft^}aj4s|3|(^egbL, K f - przed
dzień wyborów dó Reichstagu w roku 
zebrąl on Ą  .ptzewySłotWęów’ niemieckich, 
kilką milionów marek dla Hitlera. Schacht 
przyczynił się do zrealizowania planu zbro
jeń niemieckich. Naiwne wyjaśnienia jego, 
ŻfeżPhe pódfcżćts tóz^rśWyj jaRoby nie zda
wał sobie sprawy z tego,: że zbrojenia te 
doprowadzą do wojny, ggątały zdementowa
ne przez b. ambasadora amerytańśkiegó' W 
Berlinie, Dodda. Ambasador Dodd podał 
bowiem- w  swych pamiętnikach) te  Schacht 
we wrześniu 1934 przyznał się wobec nie
go, że zdaje sobie sprawę z tego, że Niem
cy dążą de ptojtos. -.jęótgaftizpżśąl m jń m  
nież niemiecki hanijęł zagraniczny w ten 
sposób, aby zwiększyć potencjał wojenny 
Niemiec. Schacht niewątpliwie znał plany 
wojenne Hitlera, gdy udowndhiońgąt że  pa 
posiedzeniu rządu, na którym był - obecny 
Schacht, Goering wygłosił referat w  spranie 
reorganizacji niemieckiej, gospodarki dla ce
lów .wójenę.ych. .W  obliczu tych dowodów 
tnidno Zgodzić się z uzasadnieniem Trybu
natu, że Schacht działał w  dobrej wierze i 
nie zdawał sobie sprawy z togo, że bierze 
udział w  spisku przeciwko pokojowi. v  

Frltz tron Papen, który również został u- 
Biewinaiony.' był tym, który ptogtowal Hitle
rowi drogę do władzy.. Był to oportunista 
ppRtytżny, któty Stałe popierał śtowftu- 
styczne i oparte fta idei rewanżu organiza
cje, niemieckie- Jako kanclerz Rzęązy on- 
pisał Papen w listopadzie 1932 serdeczny 
l lż t  do Hitlera, w  którym czytamy m, in.: 
„Musimy zapomnień o gorącej walce wybor
czej, gdyż zarówno pan,, jaki ja służymy 
jedhej sprawie". Rola Papę na w Sprawie 
Austrii jest powszechnie znana. Rząd aur 
striacki dysponuje dokumentami, ż których 
wynika, że Papęn odegrał czołową rolę w 
akcie wcielepła AuStfii dó Rzeszy za pomo
cą gwałtu. Z tych względów austriacki mi
nister sprawiędliwaśęi złóżył tu| oficjalne 
oświadczenie, w  którym domaga się; posta
wienia Papena przed sądem we' Wiedniu.

Uniewinniony stp wszystkich zarzutów o- 
skarżenia Fritsche był ’ jednym t najlepiej 

i gpjpfpjpgwiyftkSft- dziaJaęży. jjjtląjg^ąkidh..

Cieszył ‘się on specjalnym zaufaniem.Goete 
belsa, :Ni| moż# silj^on tftnaczyć |^m, że 
nie, znał plandjir Hitlera, Dla M|łó*ówcóii, 
byłą propaganapijjednym z  głównych śiod- 
ków, .przy p o ta sy  których prowadzili swe 
podboje. Przemówienia Fritschego pqdbp- 
rżały ha#ód śtomiefeki i  zachęcały* go do 
zbrodni. N a  długo przed napadem na Zwią
zek Radziecki brał Fritsche udział w przy- 
gotowaniu kampanii propagandowej, która 
miam uzasadnić atak na ziemię radziecką. 
W  hzefwćtf '1944 FBfśćkt źżyMÓpił *  cyklem 
pa-JSeplÓWiert, w, 'których, wzy wał nfggd, JRfg 
miećki' do dalszego stawiania "ópóru aRąnr 
tom. Również w przCddzleń' fcapitułąćji,-P 
kwietnia 4945 rfr Frksche groził Niemcom 
surowymi karami, “za szerzenie pogłosek o 
kapitulacji. W  tym sjanie rzeczy nip należy 

dżlwię ?ę zwolnienie 'Fftfśchego byro 
nieoczekiwane.

Konferencja w skrawie Palestyny
LOtJ®lYN (PAP), | W e  Środę odbyła się 

pierwsza plenarna sesja konferencji w spra
wie Palestyny V  celu rozpatrzenia sprawo
zdania komisji, która bńjjżłp Rj:p$jg^iikritb* 

UR ̂ WakSĘtef n ilp W ^ ftego  
państwa arabskiego. Przed odlotem do Pa- 
w ża brytyjski minister sprawszagranicgnych 
Ernest Bevin będzie obecny /pą^posipdzepRl 
konferencji)

Trzech członków Agencji . Żydowski*}, 
ktjófzy p©yróęłU .j .Pąłeątyny —  uda}o-się 
we środę mmófoteĄ' do 'Paiyia w  'ćeid^'ó< 
mówienia z przewodniczącym komitetu w y
konawczego Gutionem .wyników .wtorkowej 
kohrełjiifqi pbniiędzy przedstawlciełamf A- 
gencji Żydowskiej i brytyjskim ministrem.

Powrócą oni do łond.ynń, We czwartek, a- 
by- wziąć udział W. dalszym posiedienłu," na 
którym będgie rozważana możliwość wzię
cia udziału 2 ftjów -’w roMowódh pbr^ty j- 
skim ministrem kolonii, George Hallem

Uroczyste przekazanie miejsc straceń
pod opieke młodzieży warszawskiej

W ARSZAW A (PAP). Dńia 2 bm. na miej
scu guipięznęi gtedtimtt. dpWfhnej. p ifęz 
okupantów 3 grudnia 1943 .rojtR na. ńljcy 
Puławskiej w pobliżu remizy tramwajowej, 
odbyło się uroczyste symboliczne przekaza
nie młodzieży szkół warszawskich wszyst
kich miejsc publicznych straceń w Warsza
wie.

O godzinie 8 rano warta honorowa, zło
żona z żołnierzy, członków PW  i harcerek 
zaciągnęła s ta ż  pnted miejscem egzekucji.. 
Przed udekorowanym flagami narodowymi 
i kwiatami ołtarzem potowym ustawiły się 
poczty sztandarowe delegacji partii poli
tycznych! związków zawodowch i yrsiystT 
kićlr Otg^KaĆji infódżleźbwyok. W  uroczy
stości wzięió udział li) szkół powszechnych, 
4 szkoły zawpdowe i 3 gimnazja dzielnicy 
mokotowskiej.

Oprócz przedstawicieli władz w  akcie 
przekazani^ uczestniczyli członkowie Dziel
nicowej Kairy Narodowej* Warszawa-Połud- 
hie oraz nauczycielstwo warszawskie..

O-godzinie 1Q rano odprawiona została u- 
roczysta msza żałobna) po . czym przemó- 
wlenla wygłosili: proboszcz parafii Żbawi- 
cletó, priewodniczący Wydziału Oświaty 1 
Kultury Dzielnicowej Rady -Narodowej pb. 
Bratos, w  imieniu .Min. Obrony Narodowej

mjr Rudnicki i z ramienia nauczycielstwa 
Marta Frankowska.

W  odpowiedzi uczeń H Miejskiego gim
nazjom Andrzej Gosiewski podziękował i- 
m ieniemcałej zebranej młodzieży za zasz
czyt przekazania pod’ je j opiekę zroszonych 
krwią najlepszych synów Polski,’miejsc stra-

Z Konferencji Paryskiej
PARYŻ. (PAP ). Na Środowym posiedzeniu 

komisji gospodarczej dla państw bałkańskich 
postanowiono 8 głosami przeciwko S ramb-ictć 
w traktacie pokojowym z Bułgarie zasady wol
nej międzynarodowej żeglugi na Dunaju.

Wniosek ten został wysunięty przez Francje 
jako kompromis pomiędzy poglądami brytyj
skim i amerykańskim domagającymi sip swo
bodnej żeglugi na Dunaju, a punktem widze
nia radzieckim, iż decyzje w tej sprawie po
winny powziąć jedynie państwa naddmiajskic. 
Na zasadzie kompromisu uznano wolną żeglu
gę ńa Dunaju i postanowiono, że konferencja, 
przedstawicieli 4 mocarstw z delegatami wszy
stkich państw naddunajskich zostanie zwołana 
w ciągu 6 miesięcy od daty podpisania trakta
tu pokojowego w celu omówienia szczegółów 
konwencji dunajskiej.

Delegat jugosłowiański stwierdził, iż w gło
sowaniu inie wzipli udziału przedstawiciele 
państw naddunajskich.

", 'Delegat powtórzył swe poprzednie Ostrzeże- 
•nie, że Jugosławia nie będzie czuła sip związa
na jakąkolwiek decyzją w sprawie Dunaju, któ~ 
ra nie spotka sip z aprobatą rządu jugosło
wiańskiego.

Większość dotychczas . „nieuzgodnionych“ 
klauzul traktatu z Bułgarią przyjęto 9 glosa
mi przeciwko 5.

W  środp rozpoczęto i dyskusje nad sprawozda- 
niem podkomisji w sprawię projektów statutu 
dla terytorium Triestu, przedstawionych przez 
Wielką Czwórką i Jugosławie.

Komisja polityczna i terytorialną dla ir  i  och 
sa środowym 'porannym, posiedzeniu odrzuciła 
11 głosami przeciwko 8 propozycje radziecką, 
tby najpierw rozważyć artykuły, dotyczące o- 

’ fólnych zasad statutu- 1
- Przewodniczący podkomisji, Rusmann przed.

tawiając sprawozdanie w. sprawie 5 projektów 
: tatutu dla terytorium Triestu ; wniesionych 

lrzgz Wielką Czwórką i  Jugosławie, oświad- 
aył: „Cała dokonana przez nas ciężka praca 
ńe była wystarczająca dla osiągnięcia calko- 
jritego porozumienia i dlatego ośmielam sip 

t. powiedzieć, że gdyby nasza komisja miała 
tripcej czasu do dyspozycji, nie byłaby wyłą- 
Ogona możliwość osiągnięcia, porozumienia.

Rozwiązanie zagadnienia Triestu nie . zależy

ani od dojścia do porozumienia w sprawie1 
przepisów, ani w sprawie istniejącego systemu. 
Dla osiągnięcia trwałego rozwiązania tego pro
blemu niezbędno jest przede wszystkim dobre 
wola Wszystkich zainteresowanych stron.

Na posiedzeniu komisji politycznej dla iFę- 
gier rozpatrywano sprawy sporne między Wę
grami i Czechosłowacją, a  mianowicie: żąda
nie Czechosłowacji w sprawie przymusowego 
przesiedlenia 200 tysięcy Węgrów ze Słowacji 
rta Węgry Oraz przyznanie terenów na połud- 
niowym brzegu -Dunaju w cełu umożliwienia 
rozwoju stolicy słowackiej Bratysławy.

Delegacja węgierska domagała się, aby miesz
kańcy .odstąpionego terenu otrzymalipełne 
prawa w Czechosłowacji.
- Propozycja. anglo-francusko- amerykańska w 

-sprawie przejęcia i zlikwidowania przez pań
stwa sojusznicze znajdującej się na ich teryto

rium własności bułgarskiej została zatwierdzo
na *na wtorkowym wieczornym posiedzeniu 
konferencji paryskiej.

Delegat radziecki złożył sprzeciw, jednakże 
ńie otrZymał wymagane,i większości 2/3 głosów, 
zgodnie z przepisami proceduralnymi. .

Na posiedzeniu komisji gospodarczej dla 
Węgier' delegat amerykański Thorp wysunął 
propozycję zredukowania sumy odszkodowań, 
ustalonej przez Radę ministrów spraw zagra-, 
nicznych, z 300 do 200 milionów dolarów. Dę- 
legat amerykański motywował wniosek obawą, 
że wysokość wyznaczonych’ odszkodowań obcjją- 
ży naród węgierski zbyt wielkim brzemieniem 
i uniemożliwi mu przyjęcie udziału w między
narodowym życiu. gospodarczym.1 Komisja po
stanowiła, że przewodniczący naradzi s ię ’ z 
władzami kompetentnymi, czy poprawka ame
rykańska może być poddana głosowaniu.

Na posiedzeniu komisji terytorialnej dla 
Włoch dyskutowano nad wnioskiem amerykań
skim w sprawie Triestu, według którego Rada 
Bezpieczeństwa ma zagwarantować wolność 
terytorium Triestu, a Włochy i Jugosławia ma
ją udzielić zapewnień ,ró‘ do nienaruszalności 
granic. Delegat jugosłowiański zaprotestował 
przeciwko stawianiu Włoch na jednym pozio
mie z Jugosławią.

Komisja wojskowa przyjęła klauzule wojsko 
we traktatu z Finlandią oraz poprawkę bry

tyjską, zobowiązującą Finlandię do współpracy' 
przy oczyszczaniu z min dróg morskich. Przy
jęto również klauzule wojskowe traktatu z Wę
grami oraz projekt dekleracji o demilitary- 
zacji Dodekanezu.

Na zamkniętym posiedzeniu komisji óolitycz- 
no-terytorialnej dla Węgier osiągnięto'porozu
mienie w sprawie przesiedlenia' 200 tysięcy 
Węgrów z Czechosłowacji. Szczegóły przesie
dlenia będą opracowane podczas bezpośrednich 
pertraktacji- pomiędzy przedstawicielami Cze
chosłowacji i Węgier.
'Wszystkie komisje .mają zakończyć swe prace; 

do soboty. , i

Pomnik, który powinien 
zniknąć z polskiej ziemi

. J 2 U 8 P i ł>  JkAF) Tąuenberg —  któż Dię 
zna chociażby ze slys-zetbi* tej miejscowości, 
jjjołgżpsmj- .w^Bobiiżń O.lsz^yęfk*! w pdRriecić. 
ostródizkim. Znajduje się tu mauzoleum Hin- 
‘denbhf^S, wybudowalne przćz NiĆihcóW — 
na pożfe wspaniałe. Było Mekką dla hitlerow
ców i !8ziś jest tylko w CzęśCd zniazeZOh*. 
Ciało Hindenburga Niemcy wywieźli do „Rze
szy", sam grobowiec wysadzili' w powietrze, 
natomiast boczne kondygnacje mauzoleum 
stoją miicmaruszo-ne.

Budowla wykonana jest tandetnie z ezer- 
wonej cegły, składa się. z kilku małych sal, 
które mieściły w sobie' sztandary wojskowe, 
tablice a " ozna-c-ze-niem bćtew, zaś w jednej 
sali mieściła się odlana w metalu mapa, 
przedstawiająca praebie^^lwy-pod ^satSeŁ* 
bergiem. RCjon budowli jest skanalizowany, 
a diaiedziiniec wyłożo-ny płytami betonowymi.

Tu odbywały się .apele poległych, tu -przed 
grobem Hindenburga paliły się znicze nie
nawiści do Polski i całego świata, tu wreszcie 
wojsko składało przysięgę na wierność Hitle
rowi 1 kierowało wzrok zaborczy aa południe, 
w »t,ronę Polski.

Togo rodzaju „pamiątki" winny szybko 
zjliknąć z polskiej ziemi — i to przy użyciu 

- jeńców wojennych.

Z 'kolei przewodniczący Dzielnicowej Ra
dy Narodowej dokonał symbolicznego prze
kazania poszczególnym szkołom aktów 
miejsc publicznych egzekucji, po czym od
było się składanie licznych wieńców przez 
Dzielnicową Radę Narodową Warszawa-Po- 
ludnie,'- poszczególne organizacje politycz
ne, zawodowe i młodzież' szkolną. Odśpie
waniem Roty i defiladą hufców PW  i mło
dzieży przed» uświęconym miejscem kaźni 
zakończone zostały- uroczystości.

Ś. p. Jan Kuczabiński
Dopiero teraz nadeszła dft. Warszawy wia

domość o śmierci śp. Jana Kuczabińskiego, 
dziennikarza, Polskiej A -
§ęiięj'i Fjthficyijyiraftej- - i s piofespra W yższej 
Szkoły ^ziennlkaiisk^śjr.TŚ^'jan 'Kuczabiń
ski, arższtOwa»y*pTzez ’ NieiftcÓW ,W lewieł- 
niu 194ł wtężięńy był ńa Pawiaku, po 
CZym. wywieziony został do więzienia w 
Módbięie* ,W latach 1943—44 Więziony był 
w Rawiczu, wreszcie, j w  czasie ucieczki 
Niemców, wrajT Z transportera więźniów Ra
wicza znalazł sł| w o ffo z iW ^sw óbod zóh y  
przez ytojska amerykańskie, w ciężkim eta
nie zdrowia (ftuźRca) przebywał w szpitalu 
w  Goddelau (koło Darmstadtu) 1 tam dnia 
1? maja 1945 r. życie zakończył,

Cześć Jego pamięcll

Dalsze szczegóły 
o archiwum dr Ringelbluma
W ARSZAW A (PAP). Prasa podała wia

domość o odnalezieniu i8-go Września, na ter 
renie h. ghetta warszawskiego w piwnie^) przy 
ul. Nowolipki 68, archiwum dr-Emanuela Rin
gelbluma (omyłkowo nazwanego w prasie 
„archiwum Błumentala").

Historia tego archiwum sięga tragicznego 
okresu istnienia getta warszawskiego. W  końcu 
194'r. w getcie, z iftimitywy ^r^S%gełbiutttdi „ 
znanego historyka żydowskiego i .; wybitnego'! 
■działacza społecznego, zorganizowała się grupa I  
pisarzy i naukowców żydowskich, którzy po- I  
stawili sobie za zadanie zbieranie i opracowy- I  
wantę wszelkich materiałów, dotyczących ]  
historii Żydów pod niemiecką okupacją.

Zbierano wszelkie dokumenty, ilustrujące I 
Żyęte Żydów w tej tragicznej epoce (nie-1 
mieckie obwieszczenia UrżędoWć,' obwieszczenia I 
Judenratu, plakaty, prasę legalną i nielegalną I  
itd.). Zamawiano i pisarzy i naukowców prape I 
naukoWć i literackie O ówczesnym życitt Ży-1 
dó w. By zachować zebrane materiały dla po- I 
tomnośei, przystąpiono do zbudowania specjał- I  
negó schronu w  piwnicy przy ńł. Nowolipki 68, I  
dokąd,wstawioną skrzynie, zabezpieczone przed I  
działaniem Ognia i wody, W  tych skrzyniach I  
ukrywano zebrane materiały.

Ponieważ -miejsce, gdzie znajdował, się 
schron, znalazło się z czasem poza terytorium 
gettk) zbudowano drugi schron na terytorium 
„szopu szczotkarskiego" (ul. Świętojerska), 
ftdzie  ̂ukrywano w dalszym ciągu dokumenty 
i materiały' z  Życia żydowskiego. 1

Wiadomość o archiwum Ringelbluma 
scu jego ukrycia przetrwała getto.,

r o  wyzwoleniu kraju Centralny Komitet 
Żydów Polskich, i Centralna Żydowska “Komisja 
Historyczna rozpoczęły starania o wydobycie- 
tfcgo archiwum'. Płk ‘ podstawie zeznań Śwtadg 
ków, byłych współpracowników dr Ringel- 
bluma, którzy ęcaleli, sporządzono plan sy
tuacyjny i wytyćzóno ńiwjsce, gdzie archiwum 
miało być ukryte. Gdy przezwyciężono szereg 
trudności związanych z pracam. wykopalisko
wymi, przystąpiono na* podstawie tego plami 
do poszukiwań, które jak wiadomo, zakoń-i 
czyły się potiiyślńfe.''

Samemu dr RingelblumoWi nie sądzonym 
było'dożyć chwili wykopania j^ o  archiwum. 
Na początku kwietnia ly+ąr. został on wraz 
z rodziną rozstrzelany.

i mtej-

W yjazd poda Zilliacusa z Polski
. W A R C Z Ą Y K A .gA P }; tp  bm-
wjjechn? śamdiótem z W arszaw y1 cjo 
f  .bnfcłjr ńa* ipo •fygódńioWym jśotofćłb i w 
Polsce-i*"Wybitny parlamentarzysta an
gielek}, M. Zilliacus. , lotnisku Okęcie 

> 'członkowie
fą'r|ądu Gfówgegg ̂ bwarzysttya' Uniwyf• 
śjbfótów Robotniczych,' ila kfórfego* za- 
prodzenł* przybył go ić  ’ angielski do 
Polski.: ■(.
L Poseł Zilliacus zwiedzi! w czasie po
droży po Polsce — Warszawę, Łódź, 
VVcoctew_i inne jme|scDwańci Dolnego 
Siąskn/Natowita; t Krgkó#, “wygłaszając 
w ośródkach TUR-u odczyty wobec wielo 
tysięcznych rzesz pracowników' umysło 
wych i fizycznych. Przed odlotem po- 
wiądziął poseł Zilliacus przedstawicielom 
pplsklej prasy, tę wymiana, mylli i za
poznanie się z pojskim światem prący —

zrgbilo na nim nadzwyczaj dodatnia w ra jf 5 
żenfe, Realizowana w Polsce solidarność! j 
i współpraca partii robotniczych -dzięki] 
osiągniętym rezultatom w. odbudowięl t 
kraju i .jego pokojowym rozwoju,, m ą|-1 
zaąniem posła Zilliacusa, ogromne zna: 1 1 
rżenie nie tylko dla Polski, ale też dlat 
innych naródów.

Zjazd nauczycieli, członków PP3 
w Gdańska

GDAŃSK (SĄP). Dnid 5 bm. odbędzie się i  
w Sopotach, W sali Zarządu Miejskiego, o|l 
godzinie 10 rano zjazd nauczycieli z całegoll 
województwa, odańskipjjo, .członków PPS. "I  
, Zjaz#, zorganizowany przez Komitet W pj%  

wódzki w Gd^ósku i Komitet Grodzki w 
Sopotach, potrwa dwa dhi i poświęcony be 
dzie sytjiąęji nauczycielstwa

Angielskie siowa prawdy o Niemcach
LONDYN. - „Daily Express“  ogłosił długi 

artykuł Williama Barkłeya, poddający ostrej 
krytyce pobłażliwość angielską wobec zbrod
niarzy niemieckich. Artykuł ten jest odpo
wiedzią na głos, dr Inge‘go w „F(vetiittg Stan
dard", występującego za tym, aby Anglicy, ja
ko Indzie spokojni, zadowolili się faktem, że 
oskarżeni w procesie norymberskim doznali 
do*yć kary przez same męki długiego procesu 
i że mieliby być puszczeni na wolność z pięt 
neni Kaina na czole.

Barkley stwierdź^ ic takie żądanie jest 
.wprost zadziwiające. Taka brytyjska „pokojo- 
Wość“  byłaby groźbą dla eąlego świata. Anglicy 
mówią obecnie często pogardliwie o Amery
kanach i Rosjanach, nie tak często jednak 
usłysz}' się z ich ust słowa usprawiedliwionego 
rozgoryczenia wobec ,-t'yęh, co spowodowali 
wszystkie obecne tarapaty. Nie jest to poko- 
jowością, lecz miłością,. — to wygląda raczej 
na brak hartu, na bojaźń, — a' za granicą na. 
zywają to obłudą angielską, wzbudzającą podej
rzenia wśród przyjaciół Atiglii; „Anglia zdaj, 
duje się do tej pory w wojnie z Niemcami, 
ą jeżeli pomyślimy, jak ta haniebna rasa z na
mi postępowała, raczej byłoby lepiej wytrwać 
W; tej wojnie przez całe nasze życie".

,Jeżeli proces norymberski je.st dla Niem
ców torturą moralną -— o ile ta gruboskórną 
rasa jest w ogóle zdolna do takiej reakcji -4  
to niechajby trwał jak najdłużej". D r Ingę 
twierdził wreszcie, że Schaehta należało uwot 
nić, gdyż „może być użyteczny przy odbudo
wie nowych Niemiec” . Gdyby A nsl'a posia
dała na to dość sił, powinna wpierw odbu
dować Norwegię, czy .Grecję lub Holandię. A 
ęzyżhy Anglia nie powinna odbudować Francji 
tak bardzo zniszczonej z winy Niemców}

Nie powinna starać się o zagojenie choćbyf, 
niektórych ran IZwiązku Sowieckiego?' (O  PoM 
W *  pierwszej ofierze bandytyzmu hitlerowskłąf 
go jakoś p. Barkley zapomniał — przyp. red.jj

-Ci, co głoszą umiarkowanie wobec NietaicJ 
pisze Barkley dalej — zapominają, że pem 

traktowali z nimi pokojowo po. wojnie minioC 
nej. Mówiono wówczas o powieszeniu cesaczM 
a tyficeasem zmarł §>n w łóżku ze starość* i  
wskutek złego trawienia. Teraz mówi się o po-j 
Wtemenfu kbródnhiiiźy wojenWćh Błąd moi® 
człowiek popełnić raz jeden, lecz dwukrotrtj 
popełnianie go jest niedopuszczalne.. -,

„Zaczynając odbudowę Niemiec od tęgim 
że kałowj odpuścimy to, na co zasłużył, ’ dS  
prowadzimy do nowej wojny niemiecko-brM 
tyjskjej, a w niej znikną sławne wyspy brffl 
ty jakie z powierzchni świata. Nie przykładali 
znaczenia do arguipentu, że powieszenie zło
czyńców uczyni z nich bohaterów. Te łotry nad 
zistowsklc są. już tera'z bohaterami i będą nil 
mi zawsze dla tych, co posiadają usposobienia 
złoczyńców. Niemcy, straciwszy cesarza, stwSi 
rzają sobie Hitlera. A straciwszy tego, stworzą 
sobie w niedalekiej przyszłości jeszcze gorszą* 
go potwora, o ile da im Zip do tego sposoll
Ilość.

„Obwiniam < ich jako cały naród, że nal 
sprowadzili z właściwej drogi, Pokażmy obelg 
nie Niemcom, że. jesteśmy ludźmi, patrzącymi 
trzeźwo, zdecydowanymi, że nie ścierpimy jufi 
ich krwiożerczych Zachcianek, składania pfiafi 
na ołtarzu ich bożków pogańskich. Nasze &t« 
nowiskn brytyjskie jest błędne, ponieważ bit 
stia niemiecką nigdy nie wkroczyła na ziemi® 
naszą, ehyba jako jeńcy wojenni. Rozumieją ł l  
lepiej w ziemiach napadniętych v  oswobodzi 
nych,“ , . - . „•»
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Przedruk dozwolony tylko za podaniem źrdba-

Zagadnienie Ziem Zachodnich a problemy pokoju
(Pełny tekst odczytu wygłoszonego we Wrocławiu i Jeleniej Górze)

I DWIE REWOLUCJE SPOŁECZNE 
W  ANGLII

§  Wybory w  r. 1945 były punktem 
■zwrotnym naszej historii, tak samo jak 
■wybory w 1831 r., w  'Czasie których 
■powstał rząd wielkiego Aktu Reformy, 
K tóry złamał monopol władzy ziem- 
J skiej arystokracji i utorował drogę do 
■Supremacji' klas średnich.
§•• To była połowiczna rewolucją, u* 
Itaoźliwiająęą realizację Aktu Ręformy, 
■który dopełniał proces rozpoczęty re- 
Iwolucją Cromvella parę wieków wcze- 
j  śniej.
I Akt reformy był spóźnioną reakcją 
iWiełkiej Brytatiif na francuską rewblu- 
cję..

i Podobnie wybory 1945 r., któro dały 
[władze ruchowi robotniczemu były 
(spóźnioną reakcją w angielskich wa- 
[ runkach I angielskimi metodami na re- 
t wolucję rosyjską.

REAKCYJNE KIEROWNICTWO 
KONSERWATYSTÓW 

I Jeśli nasz obecny program zostanie 
[wykonany, zmienimy na stałe nasz 
[krajobraz polityczny, oddamy dźwignię 
i władzy gospodarczej w ręce państwa. 
I  Co więcej, wierzymy, że przy koó- 
cu naszego planu pięcioletniego stwo- 

I rżymy nowy dalszy program pięclolet- 
[ ni.
[ Nie wierzymy aby Partia Konser- 
[watywna miała jakąkolwiek szansę w 
[następnych wyborach dopóki będzie 
[posiadała swoje obecne reakcyjne kie
rownictwo, które marzy o powrocie do 
[czasów przedwojennych i nie odda 
[władzy młodym stosunkowo postępo- 
[ wym konserwatystom.
[ Oni właśnie — młodzi konserwaty- 
Iści znajdują się na drodze stania sie 
[prawicowymi socjaldemokratami, nie 
[używając tej nazwy i zdają sobie spfa- 
[wę z konieczności przyjęcia zasad pla- 
[nowej gospodarki, unarodowienia jej 
[oraz kontroli gospodarczych prowa
dzonych przez brytyjską Partię Pracy. 
[Ale ta młoda część partii konserwa- 
| tywnej daleka jest jeszcze od tego, by 
[ódegrać-jakąś rolę w  Wielkiej Brytanii. 
[ : ,  Ona' w  Ogóle nie pasiada'jeszcżęTson- 
[ troll nad. programem i polityką własnej 
[parni konserwatywnej.

[ p o s t a w a  r o b o t n ik ó w  b r y t y j 
sk ic h

I Aby uzupełnić ten obraz chciałbym 
dodać dlaczego brytyjski robotnik zno
sił tak cierpliwie i pokornie bezrobocie, 
jak to było przed wojną.

I Dziś robotnicy rozumieją, źe obo- 
jwiązkim państwa jest dać inf zatrud
nienie, bo mówiły im to Wszystkie par
tią w czasie ostatniej wojny, że obo- 

I wjązklem państwa jest dać im zatrud
nienie produktywne, przyzwoicie płat
ne, oraz, że bezrobocie jest dającym 

i się. uniknąć złem.
i J?obetiiicy brytyjscy wierzą w  to, a 
[ jeśli zajdzie potrzeba będą działali na 
[podstawie swojej wiary.

Więę jak widzicie, Towarzysze, w 
[brytyjskiej klasie robotniczej tkwi gna-. 
: czna ilość społecznego dynamizmu i na-

prawdę jesteśmy częścią społecznej 
rewolucji w Europie.

Dla nas nie ma powrotu do tego co 
minęło do przedwojennego: stanu rze- 
czy: Jesteśmy naprawdę częścią spo
łecznej rewołueji w Europie, chociaż w 
naszych specjalnych warunkach nada
liśmy jej nasze specjalne formy.

NIE MA „PONADPARTYJNEJ" 
POLITYKI ZAGRANICZNEJ 

Obserwując ciągłość naszej polityki 
źagranieznej z okresu gdy konserwaty-

Foto Rutkowski Jelenia Góra
Tow. peset ZUllacus witany przez 
prezydenta Jelenie] Góry tow. Gro
cholskiego przed Teatrem Miejskim  

w Jeleniej Górze

Śei byli w  rządzie koalicyjnym, trudno 
jest wprost uwierzyć, że pan Attlee, 
pasz premier pisał bezpośrednio przed; 
wojną #  hastępują«y spdsób .wyrażająci 
.oficjalny pogląd Labour Party:

„Jest rzeczą jasną, że Labour Par-; 
ty odrzucą fóWnoćześme teorię, że 
polityka zagraniczna jest czymś, co 
musi być trzymane zdała od ogólnej 
pblityfci Partii.' Nid jest prawdą, że 
istnieje polityka zagraniczna, która 
pawinna być prowadzona przez hasz 
kraj niezależnie od tego jaką partia 
jest przy "Madzy, która jeSł p&nfyka" 
narodowa i przez to samo 'jest poza 
różnicamipartyjnymi.

Isthieje głęboka różnica między 
l^abour Rąjty i partiami lcaBitallstyćz-| 
nyfni odnofrile polityki“żagtątftczrtejf 
tak samo jak i polityki we.w#ętrzńei, 
ponieważ nie mogą one być oddzie
lone.

, Polityka zagraniczna rządu jęst od-‘ 
biciem jego polityki wewnętrznej. 
Imperalizm jest formą, którą kapita
lizm używa wobec innych naro
dów."

MAŁE ZAINTERESOWANIE POLI
TYKA ZAGRANICZNA 

Smutną prawdą jest,1 że w  Anglii jak 
i w innych krajach demokratycznych 
ludność na odcinku polityki zagranicZr: 
nej i spraw z nią związanych orientuje 
się słabiej i mało interesuje się tą dzie
dziną.

Dla większości ludzi polityka zagra
niczna jest czymś dalekim, mającym 
miejsce gdzieś w dali,, nie dotyczącym 
naszych codziennych spraw, 
i Ponadto istnieje nacjonalizm, który

Rozwój stoczni na wybrzeżu
Z.S.P. przystąpiło do roz’egłej w spółpracy z zagranica.
GDAŃSK (SAP).- Od lipca rb. Dyrekcja 

Zjednoczenia Stoczni Polskich przystąpiła do 
reorganizacji administracyjnej centrali ZSP. 
Dążeniem dyrekcji jest zmniejszenie aparatu 
centrali ZSP. W chwili obecnej kończy się 
opracowywanie. ustalonego, planu organizacyj
nego, który przewiduje dwie dyrekcje: tech
niczną ś administracyjno-handlową, z podle
głymi wydziałami.

ZSP przystąpiło do rozległej współpracy 
handlowej i  technicznej z zagranicą. W 'tym  
celu wydelegowało swoich przedstawicieli 
handlowych do Włoch oraz do Anglii. Poza 
nawiązaniem stosunków handlowych i  tech
nicznych, mają oni dokonać zakupów dla 
ZSP i  zbadać możliwości współpracy.

Po długich pertraktacjach i  wstępnych 
Umowach, została podpisana Umowa ostatecz
na między GAD (Linda Gdynia—Ameryka) 
a ZSP o budowę 6 węglorudowców po 2.540 
ton. Celem uzgodnienia obowiązujących wa
runków technicznych tej wielkiej dostawy, 
Wyjechał pełnomocnik ZSP do Londynu, gdzie 
mieści się centrala 'GAL. Bawiący od - kilku 
<jni na Wybrzeżu dyrektor naczeląy GAL, 
Plińńus, stwierdził szybką odbudowę stoczni 
i okazuje pełne zaufanie nowemu budownic
twu okrętowemu Polski. Wizyta ta ma dla 
stoczni poważne znaczenie ze względu na 
dalsze zamówienia. GAL.

, W  sierpniu przepracowano ogółem 1.036.117 
rob/godz., z czogo na same prace inwestycyj
ne przypadk 316.800, zaś na prace produk- 

> cyjne 719.317 rob/godz. Począwszy od czerw
ca, daje się zaobserwować zjkwieko szybszego 
wzrostu ilości rob/godz., przeznaczonych ha 
ipweetycje, niż aa. produkc^ ąbłmąezy “ 6 
to przygotowaniami stoczni do wyktmania, 
przyjętego bardzo poważnego zamówienia.

W  sierpniu sześć stocznią podległych ZSP, 
wykonało renjont 60 statków krajowych, ! !  
okrętóyr .wojennych, 12, statków zagranicz
nych oraz szereg zleceń klientowskich. ,,

Ogólna wartość produkcji wyniosła ponad 
57 milionów zł. Ogólny stan zatrudnienie 
ZSP na dzień 31 sierpnia rb. .—  6.91Ś, co —  
W porównaniu, z poprzednim miesiącem —  
daje zwyżkę 478 pracowników.

Stocznje ryżąckie zatrudniają około 1.00Q 
pracowników fizycznych i  umysłowych i  pod
legają bezpośrednio Morskiemu Instytutowi 
Rybackiemu w Gdyni. W  sierpniu stocznie 
'rybackie wybudowały . 7 łpdzi,; w. budowie 
znajduje się 28 kutrów, 20 łodzi oraz 3 mo-: 
torówkij w tym samym- czasiA 'wyremonto-;. 
wano 11 kutrów, 2 łodzie, 1 yaeht; w re
moncie znajduje się 6 kutrów, 8 łodzi, 3 mo
torówki, 1 ślizgowiec, 1 Statek pasażerskii, 
2 yachty, 3 jolki praż 1 tramwaj wodny.

może być używany jako argument 
przeciwko żądaniu zmian w polityce 
zagranicznej własnego kraju.

Zdanie —  „dobrze, ale co będzie z, 
nami, dlaczego nie dopuszcza się nas 
Ubyśmy* czegoś •’ dokonali, jesteśmy z; 
pewnością gorsi niż inni" — może być 
rozumowo poglądem nie do utrzyma
nia, lecż jćst uczuciowo przekonywu
jącym.

KTO PROWADZI ANGIELSKA 
POLITYKĘ ZAGRANICZNA

W  ’ końcu'" trzeba ’ ’  zaiżttacżyć; że 
wpływ stałych rzeczników w polityce 
zagranicznej i wewnętrznej jest bardzo 
duży i że jest ón w przeważnej mierze 
jeszcze konserwatywny.

Polityka zagraniczna rządu brytyj
skiego Partii Pracy, dotąd/ jak to uo-. 
wiedziałem kiedyś w Izbie Gmin jest 
prowadzona na depeszach otrzymywa
nych od .naszych dyplomatów przez 
Foreign Office - (Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych), w dużej mierze kon
serwatystów.
* Nie jest ona prowadzona według ja
kiego jasnego planu, lecz jest ślepo 
podporządkowana momentom inercji 
'imperialnej; >
■ Nasza polityka zagraniczna nie two

rzy więc jak dotąd nowych szlaków, 
dla pokoju światowego, leęz zagłębia 
się ,w dawne koleiny, powracając nie
mal do XIX w. poprzez dwie wojny 
światowe.

•Nie jest mi przyjemnie mówić o tych 
rzeczach tutaj, lecz wydaję mi się. że 
powinniście wiedzieć © tym wszystkim 
i czuję, że jest moim obowiązkim aby 
być szczerym z Wami, ponieważ jeste
ście naszymi sprzymierzeńcami i przy
jaciółmi. Poza tym sądzę, że prawda 
jest mniej zła od tego co moglibyście 
sobie o nas pomyśleć na podstawie fał
szywych wiadomości.

TRUDNOŚCI DZIAŁANIA
MIĘDZYNARODOWEGO"

Byłoby niesprawiedliwym np., powie
dzieć, ż e . brytyjska Partia Pracy jest 
imperialistyczna. Lecz jest .dla mas 
rzeczą trudną nauczyć się działać jako 
fniędzyńarodbwr -śos§H®ci M  sytuacji, 

[która jest niesłychanie skomplikowana 
i trudna dla naszegokraju.

Lec? fakty potrafią narzucić się same. 
W Wielkiej Brytanii podniosły się już 
głosy przeciwko zbyt wielkiemu 
uzbrojeniu, jakie posiadamy jeszcze 
teraz w Anglii po zwycięskjej wojnie.

Nasze dowództwo wojskowe walczy 
oczywiście, aby utrzymać pod bronią 
możliwie jak najwięcej łudzi'; Lecz na
ród brytyjski ma dużOjjózsądku i są
dzę, że walcząc o swe Sprawy będzie 
.nalegał ną zmniejszenie wydatków: 
w ojen nych , i 1 >

Q-siłach rózMjającyćh się w pań-: 
stwach kolonialnych już mówiłem. 
Państwa te z pewnością żądać będą 
większych nawet ustępstw od tyęh j*- 
kie otrzymały Indie i Egipt.

ANGLIA WASALEM STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH

Nowe pojęcie obrony i zmiany w 
poKtyee imperialnej przyczynia się nię-

wątpliwie do przekształcenia tradywl' 
nej polityki zagranicznej. W  dodatku 
w związku z wydarzeniami między* 
narodowymi wzrasta zanieitó>>jei % 
wśród społeczeństwa, powstaje ostry i 
szeroko rozpowszechnijmy krytycyzm , 
wobec stanowisku czułości okazywali 
gen. Franco w Hiszpanii; wobec z|gpJ 
pogarszającej Się sytuacji w Grecji. ! 
wobeć Wydarzeń \y. Palestynie, wofae  ̂
nieudap^ reformy Ministerstwa SpriaW 
ZUgrantcżnydi i służby d|ploill|tyez- 
hej. ' ■%

Ci którzy-krytjwują są^ównięi nie 
zadowoleni, ze zwiększającej się za
leżności Wielkiej Brytanii od Stanów 
Zjednoczony cłu

Sądże, ż# ppwinniŚHTy mieć tfaktai 
handlowy i bliskie! jlesunkigpspbdw' 
ćze z sócjaB^bznyid- gospólifkattH, w ' 
Europie Srodkpy/ęPft Rosw’ Sowiecką . 
aby przeciwstawię się kapitałęM^ame-,, 
rykańskiemiC któ' * może w 
bezpieczeństwem 
zysie gospodarc

My też pa>
Sinutsa, który p 
że układ anglc 
niebezpieczny 
może uczyni 
Zjednoczonych

DWA POGLj 
NA WSPÓŁPI

Bardziej Zad 
ślowa robótni, 
nią soejaljs^ż 

/npL, która, .wsii| 
społecznej’ rewt

Lecz ta szkolaL^ ,crona ję®^p3wa  
odłamy, jedno z nich sądzi że Społecz
ną odbudowa może być wykonana 
tylko- przez partie socjalistyczne, pozo
stawiając w cudzysłowie na- uboczu 
„dyktatorskich komunistów". ;

Druga grupa chce Uczynić w Europie 
Zachodniej wszystko aby stworzyć 
„socjal-demokratyczną“ Europę zachod
n i ą — nie jako pomostem pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi, a Rosją So
wiecką.

To jest . pogląd pewnej grupy w La
bour Party i grupy pjpma „T:ribune“. • 
Lecz .ich opMe stają rię tróchę mgliste, / 
kje% zderzają się o konkretną rzeezy- 
wistość w  Niemczeichdl o zamiary partii i 
ttomunjstyaittj we< Fiśncjti. |

Jest barddo przykre dla zachodniej 
Europy socjal-demokratycznej szkoły 
myśli, że duża cześć robotników fran
cuskich przeszła do komunistów; że 
Komunistyczna Partia Francji kontro
luje GGT (Związki Zawodowe),.^®^"® 
muniści posiadają khmzow 
odbudowie gospodar 
ble mogłaby być

Jest nawet bar( 
przyjemne, że w 
poza SkandytrUM 
ralnie Wielką Bryj 
władzy tylko tam\ 
muniści pracują / /> »
froncie.
■ (Ciąg dalsży -w d n ig^0 (rźe is f

WANDA MELCER(W y sp a
,  ,  . Z

p o w i e ś ć  S 2 C 2 C5S C f C I

33)
Wymawiając te wszystkie superlatywy twarz 

Marii nie pokryła się nawet rumieńcem, dopiero 
przy wymawianiu imienia .Władysława pod skórą 
je j przepłynęła jakaś cieplejsza bo nie różowsza fala.'

—i Ach, Mario, Mario —  pomyślała Janina, i za
raz dalej; jednak coś w  tym jest, to przecież prawda, 
że Władysław t  radiostacja nie mogą przebywać 
pod tytii samym dachem. A  jednak najwyraźniej 
bardzo mu zależy na tym, żebym się zgodziła, po cóż 
inaczej ta głupia wzmianka o Edenie? JĘzy uważa 
mnie za snoba czy tylko za głupicę,, któtej nie 
można inaczej nakłonić do podjęcia czegoś niebez
piecznego, jak tylko napomknieniem, że spod mo
jego dachu będą szły bezpośrednie raporty do an-' 
gielskiego ministra spraw zagranicznych?

A le  głośno powiedziała tylko:
—  Uspokój się, nie zrobię tego, jeżeli naprawdę 

tak myślisz.
Maria nie nawykła starać się i prosić, jej głos 

nie-miał wcale rejestru, który nadawałby się do 
pieszczoty, czy błagań i teraz też tylko powtórzyła 
nienaturalnie niskim tonem:

—  Oddałabyś nam wszystkim jak najgorszą przy
sługę, a przecież nie zależy ci na tym, prawda? >,

N ie umiała ani prosić ani pytać głosem, prosiła 
i groziła tylko słowami, nie umiały z  tym połączyć

r Jy"

ani bladości twarzy, która była*jej zwykłym kolo
rem, ani nadać wyrazu spojrzeniu. I teraz nie pa
trzyła nawet na Jankę, wcale tego nie próbowała, 
bo o ty le siebie już znała że wiedziała, iż je j spoj
rzenie nie doda siły słowom. Bębniła tylko palcami 
w  Stół, jakby z njego chciała zmieść okruchy chleba.

Janka spojrzała na zegarek. Wiedziała już teraz 
doskonale, że nie zgodzi się ha tę radiostację, 
a jednocześnie odczuwała upokorzenie. W ięc wszy- 

s scy byli od niej mądrzejsi, machinowali coś i krę
cili, jej wyznaczają rolę pionka, niedołężnego czę-. 
sto, gapiowatego i tchórzliwego. wykonawcy. Co 

f TOjjł, czemu służyi; czyż nawet. to wiedziała tjó- 
kładnie, czyż nie miał racji Władysłów, że je j się 
o to pytał? Jednocześnie wzbierał w  hięf gniew 
ną Władysława na jego jakiś jeszcze jeden 
przeciwko piej- spisek. Szła jednak ha spot
kanie, prowadziła do końca grę. Była zresztą 
skądinąd zadowolona z siebie, czuła się łądna, 
jak przed wojną, przed tym wszystko zmiata
jącym huraganem. Jej uroda, je j młodość, dawała 

• jej jak gdyby jakąś przewagę nawet nad tak okrop
nymi wypadkami, w jakie była zaplątana.

—  A  co z Elżbietą? Co u naszych panienek? 
Elżbiety nie wypuścili, na centrali nic nowego, 

pani Jacusia już zdrowa, rządzi, jak zwykle, ener
gicznie. A  ty masz robotę z Władysławem, co?

O tak, —  powiedziała Janka bez rumieńca — 
nie jest synekura, gania mnie od rana do wie- 

' ęzora.
Maria odwróciła ku niej oczy, ale -te oczy 

niczego nie wyrażały. Byłą zakuta we własną bez
barwność i bladość, jak W pancerz, nje miała dość 
sił, żeby go rozerwać* nikt jej też nią popagał, utarło

się już mówić o „angielskiej flegmie" Marii, d  jej-, 
pogardzie dla wszelkiego niebezpieczeństwa, .o po
gardzie dla własnego życ ia .' -j

Szwendać się od lokalu *do lokalu nie miało żad
nego sensu. A  właśnie przyjęła się w  Warszawie - 
nazwa „lokal" dla oznaczenia iokalu publicznego, 
kawiarni czy restauracji, tak, jakby nagle miesz
kania przestały być lokalami..

Janka weszła do kawiarni. Mężczyzna, który 
siedział przy Władysławie był młody i przystojny 
a w  wysokich hutach i obcisłej kurtce tak dalece 
wyglądał na wojskowego, że chyba przez jakieś 
nieporozumienie nie aresztowano go na pierwszym 
rogu ulicy. Było coś wesołego i bez troski w  spo 
sobie, w ' jaki patrzał na Jankę, umawiał z nią szcze- j 
goły, nawet jak się żegnał i odchodził. „W łaściw iiH  
oh także mógłby być moim kochankiem" —  po
myślała Janka. Namnożyło się jakoś ty ch . ludzi, 
którzy pod pewnymi warunkami byliby dla niej od
powiedni, życie .było zanadto niebezpieczne, żeby 
można wahać się i przebredzać. Umówili się na 
jutro, czemu nie ma przyjść i porozmawiać, ośtatecz- 
nie radiostacja .to taki sam temat do rozmowy, jak 
i każdy inny.

jedziemy do domu —  Janka wstała od ”  
stolika. Ten obcy między nimi zbliżył ich bardziej^'' 
jeszcze, byli sobie jeszcze bardziej przynależni* 
telegrafista, jak przedtem Konrad, byli tylko tłem 
dla sprawy, która się między nimi rozgrywała, tym 
tłem; które musi dobrać fotograf nim zrobi zdjęcie. ;

—  Ale. ja mam jeszcze jedno spotkanie —• po- i 
wiedział WJadysłff :..ię mogę. z tobą^raCać.



Stosunki handlowe polsko-szwajcarskie
: - j fd ń j  ( K o r e s p o n d e n c i

: _________ , ”___________________’_________________NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI ________________ _

Berno, wrzesień.
^  wojna światowa postawiła Szwaj*1 
rzędzie gospodarczych potęg eiuro- 
fraga —* ‘unfflniiła j% w tym eta- 

. /Przemysł ąiimifióki, który do wojny 
! byt groźnym je j konkurentem, zo- 
ffM tog t pnżez wojenne. i
Jpwaeutysł szwejearsiki stał się, prawie 
jH H f f ib p a  pajrynku | ónrope jakim. 

p ^ i$ (S n 0w f - n i e  posiaidajęoy 
ró żadnych bogactw' nWuralnyc-łi i  nie 

p^ująćy. równięż dogodnymi drogami 
^portowym i, mogącymi wwozić surowce i 
fab rykaty  a eksportować fabrykaty, ,jesti 
tocehtowo najbardziej uprzemysłowionym 

irajem na świeeie,
• Jednym z podstawowych ieurowców, uie* 
pędnych dla przemysłu szwajcarskiego, jest 
ri^gliel. ; tk^ychczpSówe, ^sęuktWamia. : W- 
JłgłÓ^jeanii nie na trifiły  na większe pokłady, 

i B IA Ł Y  W ĘGIEŁ N IE  WYSTARCZA 
Wfrawdizie djsponajp Szwajcaria olbrzy

mim bogactwem w  postaci taw. węgła białe-, 
fb t o  sity wodjej, a f lw lM u ] w  ełeiktrycz- 
pl%^!a4kowit^ jednaki i sSpJliidowa wodnych 
"Włfśrt elektryessychl przy dzisiejszych ce- 
TĘSĘ~ -3fa#ęfg0ś »*a - »  się, ^terentowna ze 

ztą inwestycyjne, 
onzy&tana, już w 

o siła do -poru- 
kowiBie wyełi- 

: ogrzewania, 
'“f p r i i  tonuje 

ajcarakiego. 
yduję o rdz- 
C  ioriija mu 
Stał azwaj- 
«S j' i import 

integralnie

Ą  SZWAJ-

939 f :  ok. 4 
k. 48o/0, Fran- 
ok. 2So/o, Pol

esie iport węgla : stopniowo
,,ejszał się ze „ zgięda na trudności trans- 

: JpiMpwe i wyniósł .ek.r'2p;’mii.! ton w 1940 r., 
m W '4  1941, 1,9 w 1942 i 1943, 1,3 w ,1944 

i figfeanł do ilajaiższegOypunktu w l945,r.v 
bdyialedwie 0,2 mil. ton »(w miesiącu maju; 
i®ędwię,^00 ton). - > •*■■■
iRok jf)46 wykazuje stałą zwyżkę i tak: 

styczniuJjinportówąjio ,50 tys. ,tou, w iu- 
s*,'|#4 tys., w marjtu 134 tys. i kwietniu: 

tyk.,, za czas ed' stycznia do kdĄca jjzer- 
mport wyniósł Ojt mil. ton. Dla porów- 
yOoajemy cyfrę z września 1939 r. — 
l i  (ton.
aą zdolność konsumpcyjna, przy wy- 

prze® przemysł szwajcarski W 
Stopniu elektryczności (np. jtefajnic-, 

prawie całkowicie zelektryfikowa
li/. oJf..3 “Bjiaiil^Birroeznde. ■ - - ,.
linowa z dnia. 4, I II .  rb. zobow.ę- 
starczyć .1 mil. ton w okresie ro- 
Uóki.szwajcarskie wtotSsft.Ap, ąn-J 
,0/j> całego ich importu rocznego.

W  ** ĘGLĄ... 1

uprzemysłowią-. 
f-^wimpó^/Wę-j: 
(toń lajjĘisk&:$k' , 
aieży jfetrakto-'

raźniejszym ' '  da-: 
i  Se' upadki’ Nie- 

:Jfte®wala j l i i ^ n - '  
... *cńy układ powojenny 

..uO»% ja ko  na-najpoważniejsze. 
/ ‘ Węgiel nasz jest twardy (na

daje eię zatem doskonale na magazynowanie) 
i  czysty (bardzo mały proeent ̂ bpiołu); po
siada wszelkie dane ku temu, by zdobyć dla 
siebie rynek szwajcarski.

Z punktu widzenia dalekowzrocznej szwaj
carskiej polityki handlowej import- polskiego 
węgla, dający równocześnie olbrzymie moż
liwości eksportu maszyn, jest niezmiernie ko
rzystny.-Wprawdzie obecnie Szwajcaria j do-; 
szła do najwyższego punktu kulminacyjnego 
w swym eksporcie i  jest poseukiwaaa przez 
odbiorców, niemniej zdaje sobie' doskonale 
sprawę, że Obecna koniunktura gospodarcza 
jest czasowa i że należy już. teraz przewi
dzieć stałe rynki zbytu i  je opaitowsĄ, Dtóż 
Polska może stać. się takim rynkiem pa dłuż
szy okres czasu. Rozszerzenie zawartej 'tiintoH

WARSZAWA. W związku z przypadającą 
na dzień 7 października 1948 r. drugą róbż- 
nicę uprawomocnienia kfiilicji Obywatelskiej, 
dnia 2 hm- wKomeńdzie Głównej MO .odbyła 
się konfóreńeją prasowa, w której ramach 
Komendant Główny MO-gem Witold -zapoznał 
zebranych przedstawicieli prasy z działalno
ścią, warunkami pracy i  osiągnięciami Milicji 
Obywatelskiej w ostatnim okresie( czasu. <

Organizacja M ilicji była niezwykje trud
nym do rozwiązania zagadnieniom; przy tor- 
mowaniu jej szeregów trzeba się było oprzeć 
na elemencie młodym i niewyrobionym.

Rąk .1944 był okręcam zakładania podstaw, 
pod budowę aparatu Milicji ©bywetelslsiej., 
Rok I 94S: poświęcony- został zakładaniu i 
umacnianiu sieci organizacyjnej MO.

Po zakończeniu tego etapu pracy rozpo
częto następnie .intensywne prace, idące w 
kierunku podniesienia poziomu fachowości 
M ilicji Obywatelskiej. W  tym celu przepro
wadzono na szeroką skalę akcję przeszkole
niową. na kursach powiatowych i wojewódz
kich oraz w Centrum Wyszkolenia Milicyjne- 
go w, Słupsku, W  1946 r. w szkołach oficer
skich i dla szeregowych przeszkolono ponad 
10 tysięcy lwiłżi, obokjego « ł  w, dziedzinie 
wyehowawęzprpelityczii.ej przeszkolono 348 
oficerów j. 1654 .piaeąwnikdw.Polowych.. ,v 1 .i j

N fćźajó&b od fwsfeIkmgo rodzaju kursów,
W Mittejl prowadzona - jCst Systeniafycłnić' 
przez ‘ 0ar^ąd - poffityeżńo-wychewawcży stała 
działalność Wychowawcza. W ramach le j  dzia
łalności W 1946 r. zostało wydane 1.493 iy- 
siące egzemplarzy różnych wydawnictw^ przy 
każdej jednostce Mittbji zostate zorganizowa
na świetlica. Ogólny dorobek pracy, aparatu 

.polityeżno-wychowiwczego przedstawia 5 się; 
ńŚstępująSjo: 2.878 :ŚW44t®j)’ !8;08b gazefśk
ściennych, l l i  -kółek amatorskich, 2 domy 

66?kóŁKśp(«stet^dfe,; 
13 miiicyjńyeb kluhów %)orwWych.' Dotyćh-1 
czasowa działalność wy-chowawc-za dała 'pozy-.

W ARSZAW A (P A P ).: Komitet Orgamża- 
S^ny Państwowej Rady WF i,P'8| zawiadamia, 
jż zgęrtiia: z postanowieuiem dekrepr.% „4ula 
iś stycznia 19461. o  -utworzeniu Urzędów 
i , i PW  ofęL  topiĘprząd^biA jflkoi-,
tiawęzćgb ,:Miulśtra ' Óbrony .^ąjojfewej. ? dB^j 
4. 7- . j 94ó l. w pffwttiidcie : wptowadzenia w 
życie powyższego dekretu, zgodnie z decyzją
Miuistto Dbwouy .Mariodorfui — Pierwszą Sesja., 

j Państwow-ej Rady WF i PW/ odbędzie się w 
j-Warszawie, w -gmasebu - Ministerstwu -"©ferony

a w l a s n a  S A P )
wy gospodarozej poleko-azwajearekiej na naj
bliższą przyszłość w oparciu o eksport węgla 
z Polski i  import wszelkiego rodzaju; maszyn 
j«W  krMystu^ z-puUiktotwidzemk iywótńjrbiS' 
interesów szwajcarskich. Szwajcarskie ma
szyny znana są na całym święcie ze .swej ja
kości, skąd zdolne są zadowólid naszych od
biorców.

...OTRZYMUJĄC W  ZAM IAN  M ASZYNY
A  teras spójrzmy na ten sam problem 

z . punktu widzenia polskiej gospodarki' pań
stwowej. -

-Z kraju czysto rolmiczego, w którym war-; 
stwa chłopska obejmowała - ok. •65tfo całej 
ludności, tworzymy państwo przemysłowo- 
rolnicze, w oparciu o olbrzymje bogactwa 
śląskie i- szeroki dostęp-do morza.. Powrót

tywne rezultaty. Zmniejszyła, się wydatnie 
w szeregach Milicji ilośÓ nadużyć służbowych, 
w związku z czym wzrasta -zaufanie Społe
czeństwa. Obecnie w szeregach Milicji, prze
prowadzana jest weryfikacja, która doprowa
dzi'de całkowitego; usunięcia nieodpowiednich 
elementów. ' ;

Omawiając skład socjalny M ilicji gen. W i
told pbdał,! że w szeregach $tQ ' znajduję- się
ok<de 70®/» fębcftniiów, l 99/d(;dhł<®ów i  8«/0
inteligentów pracujących. t -i .

Przechodząc do omówienia- pozytywnych 
wyników działalnóśei Milicji Obywatelekiaj 
gen. Witold podkreślił/ że Milicja Obywatel
ska po dwóch latach swej pracy dorównuje 
procentem, wykrywanych przestępstw krajom 
posiadającym stary i wypróbowany aparat 
policyjny. Nhleży nedmlboiSSj że procent ujew- 
nionyeh i wykrywanych przestępstw stale 
wzrasta. Zwiększenie się iiczby ujawnionych: 
przestępstw nie świadczy, jUebjr to się pt^or-'

W ARSZAW A. (S A P ) Po Misko 6-letniej 
przerwie ukazał się pierwszy riupaea- b iu le 
tynu Historii Sztuki i Kultury**, redagowa
nego przez Instytut Historii Sztuki i  Inwen
taryzacji Zabytków oraz Zakład-Archi tek
tury Polskiej i Historii Sztuki Politechniki 
Warszawskiej.

- Inicjatorem wydawnictwa a zarazem głów
nym jego filarem był płzed wojną prof. dr 
Oskar Sosnowski, który zginął śmiercią tra
giczną w 1939 r. Toteż obeegy nńmer Biu- 
ietynu w dużej części poświęcony jest pa
mięci prof. Sosnowskiego. -Póhidrtr bawiera 
ciekawe artykuły/ dotyczące zabytków azttaki

Narodowej (A l Niepodległości 14} )  w dnih^
; i  6 październiki rb. 6' godzi ę.jo.
' Dia członków'Rady z poza Warszawy za
rezerwowane będą pokoje, o ile zostanie przez 
nich zgłoszone zapotrzebowanie na kwaterę, 
pod adresem Komitetu Organizacyjnego (War
szawa, Al Niepodległości 243, Mm. Ob. Nar.).'

Koszty przejazdu do Warszawy, ti z powro
tem pmery wa. Komitet; ̂ Organizacyjny jPadstwo-, 
wej Rady WF i FW, ężłbnkowie Kaw, tó r z y '1 
dostarczą dwie fotografie, będą mogli otrzy
mać w dniach Sesji legitymacje; - -

prastarych mcm .śląskich na łono Macierzy 
wytworzył nam nową,sytuację ua rynku euró- 
pejskitUf Staliśmy, się jednym z najżptntej- 
szyeh eksporterów węgla.1

Dotychczasowe działania wojenne wyrzą
dziły-Ua ziemirłeh polskich olbrzymie spusto
szenia. Z ruin, popiołów i  zgliszcz odradza się 
naaz 'kraj'i potrzebuje maśzyn wszelkiego ro
dzaju. Stąd też umowa handlowa, obejmująca 
eksport węgla i import maszyn, jest z.punktu 
Widzenia naszej dalekowzrocznej polityki 
handlowej nadzwyczaj korzystna. Tak jak 
Szwajcarii je j kapitały torują drogę do naj
bardziej trudnych rynków zbytu i  opanowują 
je, tak nam nasz węgiel winien torować dro
gę do niezbędnych dla nas fabrykatów za
granicznych. W. R.

nie mogło wydawać, o zwiększeniu przestęp
czości w Polsce, lecę spowodowane jest 
zwiększeniem zaufania społeezeńetwa do Mi- 

Sjjłeji. “W r. 1945 wiele przestępstw było nie- 
meldowanych, obecnie zaś przy zwiększeniu 
Się zaufania do M ilicji liczba meldunków 
wielokrotnie' wzrosła.

Podając zebranym wkład M ilicji Obywatel
skiej do walki z bandami faszystowskimi w 
kraju/ " gen .' Witold podkreślił, że Milicja 
Obywatelska zlikwidowała 86 band, zaś po
nad 2 tysiące baadytów wzięła do niewoli. 
O fiary poniesione w tej walce przez Milicję 
przedstawiają się w 4 tysiącach zabitych i 
rannych milicjantów.
. Na zakończenie konferencji gen. Witold za
poznał zebranych z warunkami zaopatrzenio
wymi milicjantów. Wydatna poprawa wa
runków milicjanta, aczkolwiek nie jest jesz
cze 'całkowicie wystarczająca, przyczyni się 
niewątpliwie do zwiększenia wydajności je
go pracy. -

w Polsce, 1A ooiłttdówy oraz inwentaryzacji. 
Całości dopełniają recenzje,' sprawozdania, 
kronika krajowa i obca,

Wkrótce odbędzie się w salach „Zakładu 
'Architektury Polskiej** przy uŁ Koszykowej 
ńr 55 wystawa, poświęcona twórczości 1 dzia
łalności prof. dra Oskara Sosnowskiego.

Wznowienie działalności 
Polsk. Tow. Fizjologicznego

. ŁÓDŹ (PAP). W  Łodzi w gmachu Insty
tutu Biologu Doświadczalnej im. M. Nenckiego 
Odbyło się pierwsze powojenne walne zgroma
dzenie Polskiego Towarzystwa Fizjologicznego.

Dotychczasowy prezes Towarzystwa prof. F. 
Czubalski w ramach złożonego sprawozdania 
zobrazował działalność Towarzystwa w latach 
okupacji.
1 Polskie Towarzystwo' Fizjologiczne hie 

przerwało swojej działalności. W  samej War
szawie odbyło się 30 zakonspirowanych posie
dzeń naukowych, na których członkowie To
warzystwa referowali wyniki -twej pracy nau
kowej oraz omawiali zagadnienia przyszłej od
budowy i organizacji nauki polskiej.

Po wysłuchaniu sprawozdania prezesa i prof. 
Czubalskiego, ustępujący Zarząd uzyskał abso
lutorium, po czym żebrani przyjęli zgłoszony 
wniosek o przeniesienie siedziby zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa Fizjologicz
nego do Łodzi

W  skład nowego Zarządu weszli: prof. W. 
Missiuro — prezes, próf. A, Dmochowski — 
Wiceprezes, dr Stella Nlemierko — sekretarz.

M. O. dobrze się zashiżyła demokracji
Konferencją w Komendzie Głównej Milicji Obywatelskiej

Pierwsze plenarne posiedzenie 
Państwowej Rady PW  i WF w Warszawie

Pierwsze powojenne wydanie Biuletynu

Historii, Sztuki i Kultury
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Z  w ydaw nictw

W  ślad za wydawnictw am i dla starszycl 
i m łodzieży pomyślano również o  leli 
turze dla naszych najmłodszych i naj 
pim iejlzycłk -HuĆbatczy. Z  w ie lką  prży * 
jemnośeią stw ierdzam y fakt, że e o r l f  
w ięcej1 takich m iłych książeczek, p iękn ®  
wydanych f  ilustracjam i znajduje się. n]| 
półkach księgarskich i  co jest barda 
wążne —  po przystępnych cenach. : 

Wiosna. Różą Czekańska-Heymanowa, 
W ydawnictwo M. Arcta. Stron IB. Cm I e 
8; ziotybh. ■, |

Kożucha kłamczucha. Janina Pora dzid- 
ska. W ydaw nictw o M. Arcta ; Stron 1J| 
.cepa 8 złotyęb.

Są to (lw ie książeczki dla -dzieci naj- 
młodszych z cyklu tak popularnych przei 
wojną „M oich książeczek".

Wojtusiowa Izba. J. Poradzińska. W y
dawnictwo M. Arcta. Stron 56, cena 90 z|

PiąfcAie wydana. ksiAżećzka z ilustrd 
cjami zaw iera miłe, w  artystycznej fom 
mie w ierszyki z życia w  chacie w ie jsk ie !

*

W śród książek dla (Izieci starszych w y j 
'd a w n fe w ł M. A rct we W roęław iu  w d  
dało dw ie m iłe i ładne książki z ilu
stracjami, które 2 całą (przyjemności® 
przeczytają chłopcy I dziewczynki.

Chłopeów spećjalnie zainteresuje książu 
ka napisana przez Bohdana Areta, ło i 
nika, który opisał w alk i polskich m yśli w. | 
ców w  pustyniach Tunisu z Niemcami. I

Tytu ł te j książki: „W  pogoni za Luft I 
waffe". Stroń 11% cena 110 złotych.

„Wieś szczęśliwa". , Buyno-- A  retów a 
Stron 172. cena 190 złotych.
-Bardzo m ile i-in teresu jąco opisane a l  

w tej książce prace m łodej nauczyc ie li | 
na zapadłej. Wsi, która pragnie podnieś t 
s tan . kulturalny i ośw iaty his ty lko 11 
dzieci, ale i starszych. W  pracę tę wkłaj ( 
da ćałą duszę i m łody zapał, aby po łaj', 
tach uzyskać plon swej pracy, zdawaćłn 
się mogło ponad je j siły. W ie le  po lsk ie ]; 
wsi czeka na takich nauczycieli.

Książkę tę czyta się jednym  tchenu 
nierzadko mając łzy w  oczach, spec ja lna 
wówczas, k iedy m ałą p rzyjació łkę nauJ 
czy ej elki i je j psa spotykają nieszczęścia

Specjalna Komisja kontroli 
dla przyśpieszenia wpisów 

do ksiąg gruntowych
WARSZAWA. (S A P ) W dniu 1 paździer- 

nika br. odbyła się' w Ministerstwie Sprali 
wiedldwośc-i pod przewodnictwem wicemiai 
Chajna konferencja w sprawie akcji, zw iw  
żanej z wpisywaniem do ksiąg gruntowycw 
prawa własności niernckomości, przejętycl 
na ceje reformy rolnej.
. W konferencji wzięli odział przedstawicieli 
Ministerstw Sprawiedliwości i Rolnictwa, par 
tii politycznych i Samopomocy Chłopskiej.

W  toku dyskusji : omówiono dotychczasowi 
stan rzeczy, przy czym konferencja stwier 
dziła konieczność usprawnienia akcji. Uznana 
potrzebę powołania specjalnej Komisji koni 
troli z udziałem czynników społeczno-poha 
tycznych oraz przedstawicieli sądownictwa t  
urzędów ziemskich. Dla zrealizowania tycia 
postulatów postanowiono zwrócić się do w tal 
ściwych czynników miarodajnych o powołania 
takich komisji na szczeblu centralnym i  woł 
jewódizkiim.

Nowy most kole owy 
w  Opolskim

OPOLE (PAP). W  opolskim poświęcono t  
oddano do użytku publicznego nowy most kod 
lejowy na t Unii Jałowo —- Opole. Nowowy# 
budowany most skraca i -usprawnia komun;- 
kację osobową ż'Opola do Kluczborka. S[

Sprawa śladów Ojczyzny
na Ziemiach Odzyskanych

^pełnej;rfep®lpnizącji Z ifm rOdje, 
}n ie bez 'znaczenia jest strona 
taalna, optyczna wyglądu miast, 
. fc . żiśani odzyskanej.. N ie dziw 
|y Nfemcy atipktowali zachodnią” 
1 do Rzeszy, dołqżyll Wszelkich 

W sposób prawię błyskawiczny 
c ■ niemczyzną obraz polskość} 
^Opolski 1 Pomorza. Do dobtjdo- 
ńst^Ż biktófycźnych trzćba było 
i malarskiej". Skorzystali > \^%c 
Z, tego środku, ahy nowe fala 
brierdzić w przekonaniu, że 

na ziemię wieczne nie* 
ś, Polacy, mamy do ćzynie- 
. zadaniem rekonstrukcji pol- 
dziedzinie. Onomastyka pol

ityka na duże. trudności w za- 
wbje zadanie spełniła. Pozostaje 

■ ją  natury ćzysto technicznej;. p°- 
tym, by tisuaąń wszystkie, zbęd- 

jfości ('ślady tak, ąby wygląd Ziem 
iKyćh był naprawdę polski. Mamy 
!1i® ze  szereęf zaniedbań fjo adlóbte*. 
-itarczy tylko objazd, po. Ziemiach 
Aycb, aby. tę przykrą prawdę

to inęj. liczbie wypadków potjrafi- 
tosób nie tylko polźąuny,'ale i 

' % # ć ‘-wsżelkię śiądy’ niemeżyz* 
b . pódkreślić, że tam, gdzie 
powały, albo obywatele clicie- 
d?, * zrobjb^t' '  ■"'ywiście 

' '-ĘSĘg:

dąd .,tę. w  nązwąeh firm instytucyj i za
kładów w .miąstacłi., NąjtrudńiejSzą Jest 
sprawa Usunięcia sładow niemczyzny w 
miastach zniszczonych, pośród rum, zde- ’ 
wastowanyćfi, czy zniszczonych fabryk itp.

Na Śląsku i  na Pomorzu zauważyć można 
ślady titerirfććkich nazw miast,: miejscowoś- • 
c i.i osiedli. W ' wielu wypadkach stosuje się 
jeszcze nazwy niemieckie j  polskie, wielo-' 
krotnie w warunkach i sytuacjach “tneuza- 
sadnionych. Podobnie przedstawia się spra
wa z nazwami ulić. -Nie tylko}' że znajduje 
się pO miastach podwójne nazwy, ale • są 
też i tylko niemieckie. Na terenach odle
głych od głóWriych’ skupisk spotkać można 
jeszcze niemieckie nazwy'dróg. Niemieckie 
znakówahie' szlaków górskich Widzimy . jesZr 
cze. w: Karkonoszach. D$ dziś nie pomalowa
no jeszcze znaków granicznych niemiecko- 
czeskich na polsko-czeskie.

W e Wszystkich miastach Ziem Odzyska- 
nydi napotyka się na porządku dziennym 
ślady niemczyzny W nazwach urzędów, ’ in- 
stytucyj, zakładów, gmachów, firm i inętych 
domów użytku, publicznego. Obok ły'ch nazw 
góruje przede wszystkim ■ reklama, której 
pełno na . każdym kroku,, .,,

Sprawa trudnię.jsżą, to niemieckie znako
wanie urządzeń technicznych., Szczególnie 
daje sfij to ' dSczuć ną Dólnym Śląsku, k ńa 

JńnyBh’ terenach-w .ośrodkach przeraysłb- 
wych. Czy nie najeżało by pomyśleć o spo
sobie zamiany tego -znakowania na polski 
■ąrwtaezez\.^| np na Śląsku widzieć można 
jakże. v'"” 'dz0 często trhkcje elektryczne ze 
-hak m polskim.

Sprawa dalsza, to mnóstwu pozostałości 
przedmiotów użytku codziennego, firmowa
nych w  języku JiiemieęłBćb,; które rażą 
zwłaszcza w hotelach, restauracjach,- ka
wiarniach, barach, -ihsiłfpK przeróżnych in
stytucji. Dziwna rzecz, jak zawodzi w  ta- 
kich wypadkach kultura obywatelska "peto- 
nyc.h sfer społeczeństwa polskiego. Pomija
my tutaj już domy prywatne, w których, 

•siady tego1 ródzkjti frfńiićży^ny iąp cftyka1 sić 
na porządku dziennym. tRandei ip h l^ i w 
wielu wypadkach, często niepotrzebnie po
sługuje się niemieckimi środkami reklamy,
' 'znakowanymi' po niemiecku gamotkam/, 
wystawkami i innym sprzętem.

Podbwnle'ma się sprawa z 'órzemyśłem 
drtystycżnym,! ludowym i Judowot-krtyśtyeż- 
nym. Mnóstwo tych niemieckich pozosta
łości znajduje się w regionach o wartościach 
tuyśtyczkych i ‘ie-
tniskowychj kuricyjhych/' Ślady ńieteczyż- 
ny w tej .dziedziiiie; uwidaczniała artę- specjał,, 
nie - nia ,-Śląsku. Dhtoym, Przemysł, . ludowy. 
śląski pozostały po Niemcach/ ma w sobie 
ttirióstwo akcentów, czysta obcych, nie śląs- 

- kich;, n ie autochtOBicżnyctt. Trzebd tym ślit- 
dom wypowiedzieć walkę. - ,W tej dziedzi
nie bowiem mamy już do czynienia nie tyl
ko Z martwym śladem ‘niemczyzny, ale 

niemczyzna. Ja jako objekf/hasdlpwy jkwi 
W życiU^póKkim, wykrzywiając obraz tego 

"iżycia; Gmok tegó -znaczde' ćady  jńzńmyśłu1 
artystycznego'' da się zauważyć; w  urządze
niu wnęltrz, w gmachach jwytku Dublitzne-, 

' gó/ jak i w*budynkach służących przemysło
wi hotelarskiemu 4 gastronomicznemu.' W  
szeregu wypadków, bez szkody gospodar
czej można by tę rzeczy usunąć, zwłaszcza, 
że do smaku niemieckiego mamy uZasadnio- 

t ny brak zaufania. .

Z krajoznawstwem ,i  turystyką ‘źwiązhć 
znowu iMtłeży ąirawęjponimoiecldtego prze

mysłu paiiątkowego, którego ślady panu-l 
ją prawiefwszechwładnie. Rozpowszechnio
na niemielkie ncMztówki, wysyłane Z Zięm 
Odzyskanych ̂ wędrują swobodnie, po całe j 
Polsce. T f  jdż ^śpfawa specjalnie drażł!%a.’ 
Dlaczego np. w Cieplicach n,znajdujeiny 
pocztówki poniemieckie z nadrukiem pof- 
■cfefm, a gdzie'tedziej ńie. Nie chodzi prze- 
rież o ter aby w . sposób niegospodarny- 
Jtefśzcżyć remanent poniemiecki. Rzecz tyl
ko pbtnyślenia,' śby W ł f  sposób sćłaściWy 
; wykórzYs*®ć/ W  przemyśle tym : pozestała 
na Ziemiacłt-Odzyskanych mnóstwo pamią- 
;łek,, kajft, .plansz, panoram,, mąp, ptospek:. 
tw i ,  które powinny żnflaiąć 2 pdwierzciini' 
naszego polskiego życia. N ie  mniejsze śla- 
dy niemczyzny pozostały po pseudo-sztuce 
pien»ieckręj. Zwłaszcza w rzeźbie. I malar
stwie Niemieckie lahdszafty tudzież inne 
bófooińaźy żnajdUjemy1 na Ziemiaćh Odzy
skanych powszechnie zarówno w domach 
p^ywętnydł, jak * Instytucjach;,publicznych 
J uaf.teczńdścl społecznęŁ I •

w  uzdrowiskach do dziś Znakowańe' są 
nazwami ńtemieckitei nazwy schronisk, will 
i pensjonatów. , W  Solicach np, nierzadko 
się tręfi nazwa niemiecka. ; .

Z konieczności wobec ogromu zadań, któ
re, równocześnie muszą być wykonywane, 
musimy być pod tym Względem pobłażliwi. 
•Wydaje się jednak, że juz czas iiśiinąć śla- 
,dy niemczyzny, które ż Wielu względów są 
zupełnie niepotrzebne. Jeśli już z góry go
dzimy się na to, że w wielu wypadkach 
Bte wcześnie da- śię: zatrzeć ślady Jbtśiyzńy 
pp. Wśród win, jeśli w  teńfete wypadtócb 
ze względu nk dobro gospodarcze Polski, 
trzeba posługiwać się poniemieckimi środ
kami, to tym większą uwagę skupić na
leży na te- wypadki, w których mam y ■ do 
czynienia ze .specjalnym zaniedbaniem ad
ministracji, czy też społeczeństwa. Śzcze- 
JjÓlnie zaś . ostro należy wystąpić w tych

wypadkach, w  których nledbałość obraŻM, 
uczucia patriotyczne. W  Wieńcu-Zdroju, 
znajdujemy bp. wystawę pełną śladów nie* / 
jbiieckich KkJgp byt czynny. Ćzy to nłs 
skandal?' Jadąc ze "szklarskiej Póręby dd ; 
Wieńca-Zdroju można widzieć wielkie schrdj 
nisko z ogromnym napisem: Ludwigsbauda) 
Schronisko to jest czynne, czego dowodeiS [ 
dziesiątki gaplów prfypatrujących ?ię przy< i 
jeżdżającym wycieczkom. Jak to jest możU; Ł 
we, że ani kierownictwo tego schroniska, i 
ani nikt z korzystających z niego nie po- ; 
myślai, aby tę nazwę usunąć, v 
, Przęd 8, miesiącami jeszcze uszczypliwi [ 
l złośliwi szczecinianie przypominali przy* E 
'jeżdżającym, aby obok nazwy polskiej nifi f 
zapominali niemieckiej. Bez przesady poj j 
•Wiedzieć można, że tak było na całych Zip: 
miach Odzyskanych. Dziś teń’ okres minlj 
bezpowrotnie, tjbfegłej zimy mówiło sf] j 
jeszcze w; Karkonoszach o Hampelbaudach i | 
Prinz Heinrichbaudach. Dziś zapytać mło
dzież o jakj^ Jam „baiide" a chłopcy w zrusa < 
tyłko ramjonatni. Przeminęło 7 wiatrem. A  

SptewaJtelszttenia dstatków Śladów o M E  
czyzny, ma ogromne znaczenie wychowa™ 1 
cze. Starsi, niejednokrotnie przyczepią do 
ISąZWy polskiej,dawną niemiecką, ale ml®*’ 
dzież Ż^jąsajdźiś W‘ Jeleniej Górze, jBete| lf 
sławćg i ŚeMnlćpi esy zwiedzająca Kłod^- 
"ko/:/Śnieżkę,/ innych nazw już nie zna. A 1, 
młodzież ta •.ódzafaż, Od pierwszej ch w a l 
inuśi.-mięć Jpełne pbćżuciij poljskości terenu. | 
Młodzież ta będzie pierwszym czystym j 
gruntem, Ż którego wyrośnie właśnie tą j 
prawdziwe; poczucie-' polskości, „tych ziemi 
Dla tej; jtdi (teoćby J^lko młodzieży — po| , 
mijając idnóstwo innych, aktualnych i poi , 
litycznymi afgumentów. — trzeba wypo
wiedzieć ostateczną, a: Stanowczą walkę/9 
niegodnypd, śladami nad Piastowską Odii 
i  Nysą i  nad̂  Ptestowskim Bałtykiem. (ZAM 

Edward Serwański
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Z WĘDRÓWEK DOLNOŚLĄSKICH

Wambierzyce - miasto szopek I hoteli
Odkrywamy jeszcze jedną osobliwość Dolnego Śląska

. W  odległości 12 km w kierunku ‘pgłg 
' nocno - Zachodnim od Pola niey Zdroju, 
?% ziemi kłodzkieji w bliskim  sąsiedztwie 
niezm iernie oryginalnego skalistego pa
sma gór, zwanego’ Hejszowiną, leży m iej 
scowość odpustowa, zw ana dawniej Al- 

ibendorf,- obecnie nosząca m iano W am 
bierzyc.

Sztuka na wzgórzach 

W  pięknej pagórkowatej okolicy skupi
ła się maleńka mieścina u stóp monu
mentalnej bazylik i zbudowanej z  końcem 
wieku' X V II pa wzór kościoła * Grobu 
Chrystusa Pana w  Jerozolim ie. Osobli
wością jego jest w ielka ilość kap lic ze 
scenami ewangelicznym i prawdziwych 
dzieł sztuki ludowej.

Kaplic tych rozrzuconych po licznych ' 
sąsiednich wzgórzach jest 92. Znajdują 
sic w nich drewniane, pełne ekspresji 
rzeźby z wieku X V II, dłuta m iejscowych 
artystów. Polichrom ow ane rzeźby natu
ralnej w ielkości stanowią* jedyny w swo
im rodżaju zespół oddający w scenach 
pełnych ruchu fragm enty Męki Pańskiej

Z czego żyje miasto 
Miasteczko zawdzięcza swą racją* bytu- 

-klafztorow i z jego cudowną statuetką 
NajŚw. Panny, do której, od la t schodzą 
łię  z, dalekich okolic liczne p ielgrzym ki 
Składa się ono praw ie w całości z hote
lików 1 domów zajezdnych, w których 
tpajdują się sklepy z-dewosciapaliami.

W am bierzyce słyną ponadto z n ie
zm iernie pom ysłowych • szopek, wykona
nych w drugiej pofow l#4h iegłe^ó wiekuii 
przez jednego z tntefsśych- «Meszkań«ćfw< 

'Longinusa W ittinga. Szopki te można 
oglądać za n iew ielką opłatą.

| Swfadćzą otie o ńiesfychanej praępwito 
} śęi ich twórcy, fctArp.ich' zresztą nie w y 
kończył, ponieważ popadł w chorobę u- 
mysłową. \ Dzieło | rozpoczęte przez ojca 

; doteimasył ’W fó k ń 4j p l  syn —  a obecnie-; 
pokazuje je  , turystom  prawnuk praco- 

l i t e g o  mistrza.
Szopki —  atrakcja Wambierzyc 

(Tryginalripść ty S s zó p e k  po legana n ie
słychanie um iejętnie i pom ysłowo skon- 

rślruówaftej m aszynerii drewnia-nęj,;-'któ
ra, uruchamia dziesiątki m aleńkich f i ‘  

jcgiirek, wykonujących mnóstwo skom pli
kowanych ruchów: Towarzyszą tym ru

cham -., g łosy dzwonów . i  dzwoneczków,
| kukanie kukułek, stukanie, dzięcioła itp. 
t-2 m iniaturowyeh studmi je je  s ię  . wóda,
• pasterze grając, pędzą trzody* dzwonnik 
, pociąga za sznur dzwonu, ptaki skaczą
po gałęziąch drzew.

55 Inna Z^bw-śżbpka uhazuje pracę górn i
ków w kopalni węgla. W idzim y* jak  gór
n icy leżąc w niskich chodnikach, łupią 
węgiel kilofam i, W ęg ie l naładowany

• przez innych do wagoników wyjeżdża

Prace nad zagospodarowaniem Dol
nego Śląska doszły do tego momen
tu, że możemy już przystąpić do zu
pełnej likwidacji ziemi leżącej odło
giem. W  związku z tym właśnie wła
dze wojewódzkie wydały ścisłe za
rządzenia, zmierzające do usunięcia 
złaj- które jest ciemną plamą na tle 
ogólnego tętna życia gospodarczego 
Ziem Odzyskanych. ,

Ugory zagrażają samowystarczal
ności naszego Państwa na polu w y
żywienia świata pracy, z drugiej 
strony stwarzają bardzo poważny 
atut w. rękach międzynarodowego 
kapitału i wrogów ustroju demokra
tycznego, szukających także oparcia 
w  łonie rodzimego, faszyzmu.

Dążeniem wszystkich zaintereso
wanych czynników jest wyelimino
wanie ugorów i pól leżących odło
giem. W  tym celu -Wojewódzka Ko* 
.misja Siewna na wniósek przewodni
czącego wicewój. Barchaczą pod
niosła plan obsianiaziemi z 400.000 
ha na 600.000 ha. Urząd W ojewódz
ki pałożył obowiązek należytej rea-

windą na powierzchnię zjem ) i tu zostaje 
załadowany do wagonów kolejowych, a,by 
ruszyć w świat. P racow ity  Longinas W it 
ling  w ykonał także wesęle w iejskie z or 
kiestrą i tafp^ąfiymi parami.

W am bierzyce są ciche i małe W około 
panują wzgórza, pomiędzy którymi w iją 
się strumienie, dążące dó pasma He.jszo- 
winy.

„Góra Stołowa" w  Polsce 
- .Hćjszow ina,, to nazwą ezćska na ok-re-. 

Ślepie nieocteńzczopego jeszcze po polsku 
pasma, zwąnego przez N iemców Heu 
sehepergebirge.

Najw yższym  je j szcStytem jest Heu 
scheuer, posiadający okólp 980 m wyso
kości. Oryginalna ta góra mą- kształt 
bardzo zbliżony do tzw. Góry Stołowej, 
wznoszącej się nad Kapsztadem Jej po
zornie płaski jak stół szczyt opadający 
zewsząd niemal pionowo, zbudowany yesp 
z piaskowca odsłoni ętegwwrzeż sp ftkanie 
wierzchniej w arstwy ziemi.

Szczyt ten poora-ny jest setkami eia 
sny.ch wąwozów, popękany, pełen jgłębo- 
kich, k ilkudziesięciom etrowej głębokości 
szczelin,; na dnie k tto jm .L e ży  m-zęż cały 
rok śnieg. MpóstwO'-iam-'jaski'ft i  skałek 
o fantastycznych kształtach. Prcnyadzi 
tędy słynną droga wyrąbana w skałach 
przez oddział saperów, (tzw. przez Niem 
ców Pipnierweg).

„...Trzeba przyznać. >ę- mt̂ itackn  mania.
udostępniania gór w -tj^ w ^ w yp a jS w jęs t 

:,uząsąd»idną4 tego
luroezegó sfcalisfegtf tmasta wjAS b y^ sz  tej 
drogi bardzo utrudnione, ą  m iejscami 
wprost * niem ożli we. Sżcźeiińy 1 wąwozy 
są zupełnie pionowe, zawalolfe ponadto 
pniami spróchniałych lub spalonych 
przez pioruny drzew.

JE LE N IA  GÓRA gaj? Prżed kilku dnia
m i kupiectwo w Jeleniej G órze -obcho
dziło pierwszą 'rpężnićę istnienia ^wpjego 
Stowarzyszenia. ’ Uroczystość rozpoczęto 
Mszą św. w . kościele parafialnym , po 
czym  zwartym,- szeregiem  z -poćSitami i 
sztandarowym i kupców i zorganizowane
go rzemiosła na czele wszyscy .udali się 
do  Teatru Miejskiego, gdzie w. pięknie 
udekorowanej sali odbyło się uroczyste 
zebranie, , Przybyłye|i ..«p£ŁfldatkggejalL 
w ła fii ' i  m gan izkeff'pow M ift* jjrśj&S W. 
Leski, k tóry następnie: w sprawozdaniu 
zobrazował f§$fcuą ażlawlnólc^ stowar^ 
szenia Kupców Polskich w  Jeleniej Gó
rze! ,. , j *, , - .

łiżacji planów prac i zasiewów pod 
osobistą odpowiedzialnoś||ą Ąstaro
stów.

Dodać należy,-że na każdym akcie 
nadania wflrenosęi- rolnej zaznacza 
się, że w  wypadku niedostdtecżMeg®: 
zagospodarowania ziemi, akt nada
nia może być cofnięty. Dalej Urząd 
Wojewódzki polepa, rolnikom ^orzy* 
stanie z pomocy państwowej w  po
staci zwiększonej o 50 proc/rióśtS 
,nawozów sztucznych w  porównaniu 
z rokiem 1938.

Te i tym po3qhne”lró3kr żapew-  ̂
niają planowy pęzebieg alpcji siew
nej, którij zadaniem będzie również 
zwalczanie plagi chwastów

NOWA RUDA (Kom ). Święto SffóMżiel- 
ęzośei obchodzono w, ubiegłą iBeclzfelę'# No
wej {tuflzie szczególnie uroczyście, Pą uro
czystej mszy ŚW. unwłm miasta* 1 * 3 przeeią|-Sął 
pochód spółdzielców, po którym odbyła się 
defilada.

Las schronisk turystycznych 
i Widoki- roztacza jące się ze szczytu opa
trzonego w najbardziej eksponowanych 

, miejscach barierkam i, są wspaniałe. Oko 
sięga ąż po przeciwny kraniec kłodzkiej 

L kotliny • masyw jŚhlbżtilka' kłodZ'
kiego (1422 m), po kraj ciemny od w ielk iej 
ilości lasów, upstrzony-tu j ów dzie bia 
tymi plamami wsi i miasteczek.

‘ Schronisko znaidutące się w zachodniej 
części- p łaskiego szczytu zostało doszczęt- 

- nie rozgrabione. Brak nawet, szyb w ofc 
;. nach i kafli w p ie ea lłi .'Niestety los ten 
(spotkał większość schronisk turystyćz 
j nych na Eiemiach ÓdZyikaaM h. A tak 
; nietrudno było temu 'żapóbfeć, gdyby o 
i tym wcześniej *pomyślanp!

; „N iszczenie wodospadów' wzbronfone" 
i- U stóp opisywanej góry w stronie pól- 
nocnej, znajdują się słynne w całej oko* 1 * 3

■ lisy, wodospady. N iem cy z w łaściwym  so- 
!b ie brakiem  gustu i w łaściwą sobie umie 
[jętnośęią szpecenia natury, pom ogli;.rje.i 
p js S l f t )  do stworzenia kilku nięwtelkićb
siklaw, zaopatrzonych! oiczywiścię w  dro- 

pa kazy. ’
Ładna sikla’wa rzuca się tukiem na le- 

żące poniżej g łazy, aią obok pyszni się 
(n ie,. uąun i ę t y  d o ty ch cza s !) napis, wyma- 

,mWarfy w iejk im j, ,czerv\onymi literam i:
■ „Has betręten des Springswasseranla
jgeą wfrd śtrenję '
teren urządzenia wodospadów 'śurowń 

| karane};'/
j" tuTyśt® T  a S a ^ i ^  mękna na • 

tury, abyś^n ie niszczył Urządzeń u  
dnych, tak - • pieczołpwaAe chroBioriVrn

łpmHra, jn S 1 ię fn 5 p i5 J  ' w c a n iJ .  « » « > :  
w m yśli pudowny obraz tatrzańskich śi- 

[Waw. (ZA P  -  S. P.)

Miejscowe kupiectwo w przeciągu je 
dnego roku ną cele społeczne i charyta
tywne w yp łaciło  przeszło 45Q tysięcy zło- 
tycK, a dwa razy tyle dało różnym  kwe
stującym. Pożyczkę odbudowy kraju 
(kupcy jeleniogórscy z m iasta i .powiatu 
'(S68 ;piatników) subskrybowali 7.232.500 zt. 

: W  pracach śpółecznyćh kupcy jelenio- 
górscy również są bardzo aktywni i nie 

"ma ''m f/tBW tóęPTS lSśt*' “órganlzlf^n^ "35 
- której by. nie należeli,

,? .Po przemówieniach powołano do życia 
Koło OdbUdowy' W arszaw y przy %tow. 
K. P „  które rozpoczyna swoją dzrałajńóść 
z kapitałem  60.000 zł, zebranych doraźnie 

j i w  kupieetwa: - »
Pó części o fic ja lnej nastiąp{fa:'';'ćzęść 

krnicertdwa* 'w  , k tó ż » j j# z ię li  Udział soli
ści oraz św ietna orkiestra Zw iązku. Za
wodowego Muzyków pod dyrekcją M aksy
m iliana Ptasżyńskiega 

Odśpiewaniem „R oty “  M. Konopnickiej 
|ąkończono ten w ielk i dzień w dziejach 
ku p ie^w a  polskiego w Jeleniej Górze.

Zgorzellce mają biblioteki
i ZGORZELICE. Ludność Zgorzelic od 
dawna oczekiwała utworzenia bibliote
ki, którą, byłaby dostępna dla wszyst
kich mieszkańców miasta. Otwarta nie
dawno biblioteka, licząca około 100 to*, 
mów, nie zaspokaja wprawdzie całko
wicie potrzeb miasta, jednak wypełnia 
w części dotychczasową lukę na tym od
cinku. Zgorzęłice oczekują, że społe
czeństwo województw centralnych przy- 
czyńi się swoją ofiarnością do powięk
szenia posiadanego księgozbioru.

""Właściwa akademia poświęcona Spółdziel
czości odbyła się w lokalu partyjnym #P S  
„Podhalanka". Akademię zagaił przewodni 

'cżąC^''Ba'dy •''Nadzorczej %półdiielnś i»w. 
kpt. Koziorowski. Wygłoszone referaty 
zapoznały zębranych z . ideologią i historię 
niehu śpółdzieleżegó w Poiaee i pozwoliły im 
zorientować się w obecnym stanie spółdziel. 
Czości w naszym kraju.
. -Na zakończenie nrządzono w ! godzinach 
wieczornych w. lokaln „Społem" zabawę ta-f

Wolna trybuna

W alka z ugorami rozpoczęta

Kupcy na cele społeczne
Rocznica założenia SKP w  Jeleniej Górze

Święto Spółdzielczości w Nowej Rudzie

„Kwiatki wrocławskiego przemysłu 
cukierniczego"

Jestem robotnikiem > cukiernikiem i 
pracuję w ’ jednej z wrocławskich fabryk. 
Ponieważ widzę wiele nadużyć panują
cych w fabrykach podaję je do wiado
mości redakcji, żeby Ogłosiła w  swojej 
gazecie 1 niepozwoliła fabrykantom robić 
Ich dalej.

1. Dlaczego fabryki cukiernicze na wro
cławskim terpnle należą do prywatnych 
właściecieli, a nie do spółdzielni,

Ł  Dlaczego fabrykacja wyrobów cu
kierniczych nie jest kontrolowana i dla
czego wyrabia się je z nlerafinowanego 
cukru, co jest bardzo, szkodliwe dla orga- 
alzmu, szczególnie dla dzieci.

3. Dlaczego nie ma kontroli cen i fabry
kanci zarabiają 280 °/« i więcej, a w 
łwiązku z tym cukierU są taicie drogie.

i. Dlaczego Zarząd Miejski nie cHeć od
dać fabryki cukierków przy. ul. Krasiń
skiego dla Spółdzielni Spożywców czy 
jakiejś inne), która się stara o tę fabrykę, 
a daje ją kupcowf prywatnemu, który już 
ma jedną hurtownię przy ul.. ..Stalina 
gdzie targuje dziennie około 200.000 żt.'

5. Jaka jest w  tym wszystkim rola pre
zesa Związku Inwalidów Wojennych któ
ry w sprawie tej fabryki poleciał z tym 
kandydatem prywatnym samolotem de 
Warszawy do Wicepremiera Gomółki.

Z poważaniem
Robotnik.

Może ktoś zechce odpowiedzieć na po
wyższe pytania postąwione przez ,,Ro
botnika".

neeznę.

Placówki PCK 
na Ziemiaćh Odzyskanych

WARSZAWA. (P A P ) Na ogólnym zebra 
mu członków Koła PCK Związku ^wodąwe:? 
g^  ‘ ^raeownikó# IńictytuĘp i Spólecznych a-: 
chwalono,rezolucję,-w której zebrani zwrócili! 
saę ió  władz naczelnych PCK z wnioslóem! 
objęcia szczególną troską terenu Ziem Odl 
zyskanych i jak najwydatniejszęgo rozb<ido-I 
Wania tam agend PCK.

Zebrani zwrócili eię .jednocześnie do ogółu, 
pracowników, zatrudniionyćh na placówkach 
PCK na Ziemiach Odzyskanych z apelem o 
uwielokrotnienie wysiłku pracy zawodowej 
oraz jak najdalej idące techniczne i społeczne 
je j usprawnienia.

Wybuch gazów na kopalni „Nowa Ruda“
5 śmiertelnych ofiar

NOWA RUDA (Koto). “Kopkln la węgla 
::,,Tłówa Ruda“ , znajdująca się w m iejsco 
wości o tej samej nazw ie należy dó naj 
niebezpieczniejszych kopalni w Europie 
Z. tego powodu „strze lan ie" na kopalń; 
.przeprowadza się ty lko w nocy, kiedy pod 
ziem ią nie ma załogi.

Przed kilku dniam i na terenie kopaln i na-, 
s t ąp i ł w y b u c h .ga  Z ów, w zw iązku z ,czym- 
przerwano roboty na zagrożonych tere
nach. Rozpoczęte po pewnym  czasie prace 
wydobywcze na wyżej od źródła wybuchu 
położonych pokładach nie zagrażały ży  
ciu górników. Jednak wskutek nifeszczęśli- 
Avego zbiegu okóMczhośct nastąpiła n ie
spodziewana prżer\va Wr dostawie pr^du.

urucham iającego przew ietrzan ie kopalni* 
\v , .w-yniku . czego eąła pracu jąca zą łoga  
w ilości 119 górn ików  została zagrożona 
zatruciem.

Energiczną akcja wszczęta natychm iast 
przez k ierow nictw o .kopaln i, p ozw oliła  
uratować Większość znajdu jących się 
w szybach górn ików . Zatruciu  u legło 
jednak 11 osób, z których 5 zm arło 
w szpitalu, pom imo zastosowania wszyst* 
kięh- m ożliw ych  środków, zm ierzających’ 
do utrzym ania ich p rzy  tyciu .

• W  ubiegłą n iedzielę odbył s ię w  N ow e j 
•Rudzie; uroczysty pogrzeb o fia r  katastro* 
fy. Rodzinom  po ofiarach  katastrofy zo« 
stały  wypłacone zapom ogi. 11

Odra żyje...
Przewozimy coraz wiecej ludzi i towarów

Żegluga na Odrze wykazuje stały rozwój- 
Do dnia 15 - września br. przewieziono Odrą 
42 700 kg drobnicy i 8000 pasażerów.

W  porcie szczecińskim na wybrzeżu 
„Huk" odremontowano 1 ustawiono jeden 
wielki dźwig elektryczny, mogący przeła
dować' 1000 ton towarów dziennie. To upo
rządkowanie terenu portowego i pomostów, 
do czego potrzebne jest wykonanie przez 
huty zamówień dla portu w Szczecinie, bę
dzie można znacznie zwiększyć zdolność 
przeładunkową przedsiębiorstwa „Polska 
Żegluga na Odrze-ste**--*• ■

Odra jest splawna na całej długości po 
czynając od Koźla, a ponadto może stano
wić via Warta dsfekonałe połączenie .dla 
transportu towaróeŃ morskich na' trasie

Szczecin— Poznań. Obecnie 'już czynione s f 
przygotowania, mające na celu uruchomie
nie drogi spfawnej z Bałtyku dó Centralnej 
Polski via Szczeęin-y-Poznąń*, o  w iele krót
szej aniżeli droga spławna Gdynia— W ar
szawa..

W  Jen sposób towary przychodzące do 
Polski Centralnej i eksportowane przez nas 
w kierunku Danii i Szwecji, będą przecho
dziły przez port szczeciński, co ma duża 
znaczenie zwłaszcza dla Śląska.

Rola portu w  Sczecinie, jako przeładun
kowego portu morskiego i rola Odry jako 
arterii komunikacyjnej, jest dla przyszłego* 
rozwoju naszego handlu morskiego szczegól
nie doniosła.

Ile kosztują bilety a ile miejscówki
po ostatniej podwyżce na kolejach

W ARSZAW A. (S A P ) Z dniem 1 paździer
nika br. weszła w żyoie nowa taryfa kolejo
wa. Ceny za bilety we wsZystkieh pociągach 
i ;w « wszystkich klasach zostały podwyższone 
o 50*/« w stosunku do opłat póprżednieh. , 

Cena biletów okręgowych została podnie
siona o przeszło 100*/«; bilet miesięczny na 
jeden; okręg dyrekeyjny kosztuje 6.600 d.

Ceny baletów odcinkowych zostały podwyż
szone o 12,8*/, z 'tym, że na odległość do 6 
km' zwyżka wynoei 60f/►

Ceny Za przewóz bagażu ł przesyłek eks
presowych nie zostały zmieniono.

Z dniem 7 października wraz z przejściem

na zimowe, obliczanie czasu wejdzie w  życie 
nowy rozkład jazdy.

Jednocześnie we wszystkich pociągach 
wprowadzone zostaną wagony z miejscami 
numerowanymi. Każdy pasażer będzie mógł 
nabyć w przeddzień wyjazdu numerowali, 
miejscówkę w cenie złotych 100 w klasie I I I ,  
ISO zł —  w klasie XI, 200 zł —  w klasie L

Między 10 a 15 bm. mają być uruchomio
ne wagony sypialne. XXI klasy na trasach:. 
Warszawa.—Kraków, Katowice, Gdynia*-- 
Szczecin, Jelenia'Góra (przez Wrocław). Cena 
miejsc w wagonach sypialnych' nie została 
dotąd ustalona. Podobno np. na linii do Dzie
dzic będzie wynosić około 500 zł.

Tajemnicze zniknięcie „Gejszy" w Wałbrzychu
Aktorka porwana zza kulis teatru

WAŁBRZYCH (tr). Ludność miasta Wał
brzycha została zaalarmowana niesłychanie 
sensacyjnym wypadkiem, jaki miał miejsce 
w poniedziałek bieżącego tygodnia.

Do jednej z aktorek, Marii Grzegorczyk, 
która wchodziła w skład zespołu, jaki przy
był . do Wałbrzycha z gościnnym przedsta
wieniem operetki „Gejszń" przybył nieznany 
osobnik w  młodym wieku.

Personelowi teatralnemu oświadczy! on. 
że chciałby zobaczyć się z Marią Grzegor
czyk w  bardzo pilnej sprawie. Wpuszczony 
za kulisy do ucharakteryzowanej już do w y

stępu aktorki, po kilku minutach opuścił 
wraz z nią kulisy, udając się w kierunku 
wyjścia. Świadkowie tej sceny stwierdzają, 
że Maria Grzegorczyk wychodziła zastraszo
na, jak gdyby pod przymusem. Od tej chwi
li wszelki ślad po niej zaginął. Pomimo 
energicznych poszukiwań wszczętych przez 
kierownictwo zespołu, w  skład którego 
wchodziła porwana aktorka, nie udało się 
dotychczas odnaleźć śladu je j obecnego po
bytu.

Dochodzenia w  tej sprawie prowadzą wła
dze bezpieczeństwa.

Posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
PPS we Wrocławiu

W  dniu 2? września br. w sali konfe
rencyjnej WK PPG odbyło się. posiedzę 
: nie Wojewódzkiego Komitetu PPS Doi 
nego Śląska. W posiedzeniu wzięli rów 
nież udział kierownicy wszystkich Wy
działów WK PPS. Przewodniczy) tow 
mgr Piaskowski Stagisław, wojewoda 
wrocławski,

Jako pierwszy zabrał głos tosń. mgt 
Siemek. I sekretarz WK PPS, ómawiafąi 
sprawę nadchodzących wyborów. Tow. 
Siemek zaznajomił obecnych z podsta 
wowymi zrębami ordynacji wyborczej ' 
wskazał na : koiśieózńość ńastawiępi* 
wszystkich Wydziałów na to zagadnie 
nie.
ZUwhgiiow. Siemka uzupełnił tpw 
woj. Piaskowski.
* Sprawy przemysłowe referował tow 
mż. Kuiigowski. kierownik Wydziału 
Tow. Kuligowski podkreślił z uznanien 
fakt’ porozumienia, jakie zostało osiąg 
nięte pomiędzy Wydziałami przemysły 
wymi PPS i PPR na szczeblu wojewódz 
kim.-
. . . Tow. Moszcźeńska-Remlingerowa za 
poznała Wojewódzki Komitet z  pracami 
przygotowawczymi do akcji przedwy 
borczej na odcinku kobiecym. Ustalane 
postała ,(również data 15 październik-' 
jako termin.Zjazdu Aktywu Kobiecegi 
Polskiej Partii Socjalistycznej Dolnego

Śląska. Zjazd ten będzie połączony % za- 
Kończemem kursu kobiecego.

Zagadnienia propagandowe referował 
tow. mar Górny, • wiceprez. m. Wrocła?) 
wia.

W związku z miesiącem propagandy 
PPS, wyznaczonym przez CKW PPS na 
jkres, i'4; do, |5, XI., tow, Górn^ 
przedstawi! plan akcji propagandowej/ 
która została przez plenum WK;?PPS 
ałkowicip akceptowana.
Poza Zjazdem Kobiet Aktywistek od-:: 

oędą się w miesiącu propagandy PPS: 
ćjązęl Przemysłowy, Gamor?ądowy. Ód- 
jraita Sekretarzy i Przewodniczących 
Komitetów PPS i uroczysta Akademią 
w 10-tą rocznicę śmierci tow. Ignacego
Aąszyńskipggk t,„

Niezależnie od tego spotęgujemy koi- 
lortaż prasy i specjalnych prąpagando- 

sWyeb broszur’ oraz afiszów.
Tow. Zychowicz, kierownik Wydziału 

^ihjękifegó,/ząkomupikował p ZjeźdżM 
'wiąiękp Samopomocy Chłopskiej, który 
>dbędzię- się we Wrocławiu w dniu

październjk&ibt.,.
Z uwagi na późną porę dalsze referafy 

(droczono do następnego posiedzenia.

Uchwałą Powiatowego Komitetu PPS w  
A'w!dfticy ? dnia 26 września br został usu
nięty z nasze) Partii bb. Albin Szatlćowski, 
W ^C ic ie t drogerii w Strzegoniu za podpisa-' 
nie volkslisty i noszenie munduru -niemiec
kiego policjanta w okresie okupacji.

Z  życia  9 .9 . 5.
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Tu Polskie Radio Wrocław..*!
Jaka mamy radiostację na Dolnym Sląśku

Ifow ootw arta w# W rocław iu  rozgłośnia 
m ieści się w  zachodniej dzielnicy miasta, 
Zdanej Krzyki.

$wieńo odremontowany gmach prezen
tuje się wspaniale. Jest to w ie lk i b iały 
naapyw zbudowany w  ' nowoczesnym

fmm. Szerokie, gran itow e schody „ pro- 
adzą do wnętma.
Duża część odremontowanego skrzydła 

'b u d yn ku  zajm uje tzw. w ie lk ie  studm, - -  
olbrzym ia dwupiętrowa hala, w  któjrej 
ściany i sufit wykładane są sUrbwym, 
n ie m alowanym  dębem. Jedną ze ŚtSstn 
U jm u ją  organy, których piszczałki m ają 
JPó parę m etrów wysokości. Obok, W sze-' 
r.egu jasnych . pokoi, m ieszczą się - ampli- 
fikatornie biura techniczne i  adm inistra
cyjne.

V  roku bierzącym  odbudowano tylko 
front i część środkową gmachu. Pozostałe 
części czekają na now y sezon budowlany.

Budynek rozgłośni w  czasie Walk ó  
m iasto został podpalony przez cofających 
się N iem ców, jednak mocna, Żelbetonowa

PIĄ TE K , 4 paZdzlemlka 1946 (.

6.45 Sygnał. Płyta religijna. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. Chwilka 
złotych myśli.

6.67 Sygnał czasu z  krakowskiego Obser
watorium Astronomicznego. Audycja 
poranna z Krakowa.

7.80 Najważniejsze wiadomości dziennika 
porannego z Warszawy.

7.85 Muzyka poranna z Warszawy.
8.20 Informacje ogólnopolskie z W-wy.
8.80 Komunikaty lokalne i  muzyka z ^ y t  

z Wrocławia.
K? #.00—12.00 P r z e r w a .

12.00 Sygnał czasu i  hejnał z Krakowa.
,12.06 Dziennik popołudniowy z W-wy.

12.20 Wiadomości gospodarcze z Łodzi.
12.35 Arie i  pieśni w wyk. Helehy War- 

pechowskiej z Warszawy.
;; ’ 12.55 5 minut poezji.
: 13.00 Na Ziemiach Odzyskanych (zW -w y).
5 13.15 Z życia narodów słowiańskich „

13.25 „Muzyka obiadowa". Wykonawcy:
! Zespół pod Dyrekcję Jana Cajmera 

z udz. Jeremiego Przybory, piosenki.
płśt.00—16.00 P r z e r w a .
’ 18,00 Dziennik popołudniowy z W-wy.

16.30 Audycja dla chorych w' oprać. ks.
- Rękasa (tr. z Katowic).

16.55 Słuchowisko pod tytułem: „Ondra-
szek —  zbójnik beskidzki" pw/g Gu
stawa Morcinka (tr. z Katowic).

17,10 Koncert Małej Orkiestry P o lsk ie j 
■ Radia pod dyr. S t  Rachonia z udż. 

T. Dębrowskiego (śpiew) z W-wy.
17.60 „Nasze uzdrowiska11 z W-wy.
17.55 Audycja wojskowa.

i|?I#10 Reportaż dźwiękowy.
I'- '18.25 Wiadomości ńportowe.
’ i8.30 Muzyka z płyt z Wrocławia.
5(8.50 Migawki wrocławskie. Pogadanka 

Jąna Zatora.
. 19.00 Koncert symfoniczny z W-wy.
20.00 Dziennik wieczorny z W-wy.

V 20.30 Muzyka lekka.
^  21.50 Komunikaty lokalne (Wrocław).

22.00 Końcett Rozrywkowy z Bydgoszczy.
r 22.30 Zakończenie audyeji. Hymn. Ocfózy

, tanie programu na dzień następny.

Ap’ekarze Wrocławscy 
na Odbudowę Stolicy

! W  dniu wczorajszyirf przedstawiciele Iz
by Aptekarskiej we Wrocławiu' zląl|1Lna 

,.fęce Wdjeiwbtty iwiocławskietjp tow. Pias
kowskiego, czek na sumę 100 000 zł, prze
kazując je na odbudową, W ^ęzą<W )ti f

konstrukcja oparła f i ę  dzia łan iu : ognią. 
Póża częściot^yłh W ypaleniem ' konstruk
cji drewnianych i okopceniem, ścian, ; 
ża r nie poczynił -większych szkód, "tthzą- 
dzenia techniczne, oraz bogate wypo- 
sarzenie radiostac ji,' które „ocalały od - po
żaru, zostały jednak doszczęnie rp?- 
grabione.

Stacja nadawcza radiostacji W roc ław 
skiej znajduję ‘ się W  Żurawnie, m iejsco
wości ' odległej ' ó k ilka kilom etrów od 
miasta. Maszt radiostacji, ćAlkówicfe 
zbudióWany z drzewa,'Wżńessi ś i ę t f ó ^ y r  
sokości 140 metrów. , Wi środku -kowstruk- 
ęji- Zwi^a,: .pionowo stalowo — miedziany 
kabel, będąęy właściwą.anteną.

Pod masztem,- rbżsta-’
w idnym i' wspornikami* wznosi się ma
leńki łfiiaybek, k le ją cy  ^  w y m ^ n ę t r ż #  
radiostację nadawczą. Aparatura tej sta
c ji została zmontowana * z.,.ezęlci am ery
kańskiego- odb iorn ika . telegraficznego, do
starczonego prźe.z wojsko. ,

Móc tymczasowa W rocław ia jest n ie
w ielka i - wynosi za ledw ie ?2^i-kW. Minio 
tego jednak zasięg stacji jest dość duży 
ióbejmujsfc eały -Dolny1 & ąśku  < 
i i W "  tCzyłetoim planie rozbudowy pol
skiej radiofonii 'p rzew idziane jest, że 
W rocław  ju ż -  w przyszłym  roku otrzyma 
nadajnik ’'© mbcy;60' kW , „k tó iy  obejmie 
zasięgiem swym  caią Europę.

Nie igrać z ogniem!
( fW -  dniu wczorajszym robotnicy zatrud
nieni przy odbudowie gmachu starostwa po
wiatowego w e Wroclawiu przy uh Ogrodo
wej, dla udogodnienia fob ie  pracy rozpalili 
ogień, na dachu budynku, celem „grzania 
smoły przeznaczone j pi a wdopodobnie do‘ za
lewania, pokrytego uprzednio „papą, dachu. 
Płomień na tej wysokości zaniepokoił prze
chodzących .ulicę, którzy też zaalarmowali 
Straż Pożarną.

Sytuacja po, przybyciu strażaków nie była 
wprawdzie groźna, pożaru bowiem nie stwier
dzono, mimo tó ,‘ kompetentny w  tych spra
wach chorąży Murzynowski z  Miejskiej

Straży'Pożarnej'zwrócił uwagę kierowniko
wi budowy .na niestosowność wyboru miej
sca dla palenia ognia.

Przy bńdówach o przypadek nie trudno, 
tyńi, tmirdilej,*’ 'jeżeli w1 bezpośrednim są
siedztwie rozpalonego ogniska znajdują ślę 
takie materiały łatwopalne, jak smoła i pa
pa.

Strkż'Późamś'Jest używana riie. tylko Wó- 
beć' faktu' dokonanego, ale także upoważnio
na ffiS do przeprowadzania inspekcji, mają
cych na celu zapś^ęgattie Jływiolowój klę
sce pożaru, (s)

Kronika miejska
?AjKAGH SAMC^ÓJG^Y 

Dnia' 1. X. niejaka I.atóc^a Danuta usiłowała 
popełnić samobójstwo, podcinając sobie żyły u 
obu rąk. Zawiadomione Pogotowie przewiozło 
denatkę do szpitąla OO. Bonifratrów. Motywy 
desperackiego kroku miś ustalone. ■

GO I  GDZIE UKR^DLI;.;
> ...na terenie - jednej * Państwowych Fabryk 
przy ulicy Jarosława Dąbrowskiego 25, niezna
ni sprawcy skradli ramy rowerowe ojraz zapa
sowe koła do Samocliodu. ‘
; . .TJw dniu 2. XI wpłynął meldunek ó kradzie* 
ży dokonanej na szkodę Państwowego Domu 
Dziecka, ul. Chełmońskięgp 2,. skąd. zabrano 
2 maszyny do szycia i  większy zapas materia
łów odzieżowych. f

...na szkodę trzech Anien, —; Dziadusz Anny, 
Filak Anny, Byehak Anny, współlokatorek 
jednego mieszkania skradziono w dn.<2. X. sze
reg przedmiotów użyteczności .oąobistej,. oraz 
zegarek złoty damski? i  dwie obrączki, o łącz-

„Gejsza" znowu we Wrocławiu
Bo wielkich sukcesach objazdowych uh 

Dolnym Śląsku Teatr Powszechny przy 
OM TUR w  Przemyślu powraca do W ro
cławia i  w .  Teatrze Miejskim na ogólne 
żądanie Publiczności wysławi w> dniach 
4. 10. godz. U , 5. 10. godz. 15 1 8. 10. godz. 
19 melodyjną operetkę Jones’a „Gejsza". 
Zaznaczyć należy, że przedstawienie zna
komicie opracowane, a wykonanie stoi na 
nieprzeciętnie wysokim poziomie.

Dolnośląski Rzemieślniczy 
Instytut Naukowy

W ROCŁAW . W  Izbie Rzemieślniczej od
było się zebranie organizacyjne nowoobra- 
nego zarządu dolnośląskiego Rzemieślnicze
go Instytutu Naukowego we Wroclawiu. Ae- 
brani, po ukonstytuowaniu się, omówili plan 

"jSffgęy nńtth jbitzszy' o k res .~  ........ * *

ZGUBIONO zaświadczenie zgłoszenia na 
motor Nr. 3208 marki Standard 500 cm3 
na nazwisko SOBAŃSKI STEFAN.

Niniejszym unieważnia się 1 ewentu
alnie prosi się ę zwrot na adres Miej
skiego Komitetu PPS ni. Stalina Nr. 165.

Strażacy swą pracą
przyczynią się do zagospodarowania Dolnego Slesfca

• Uczestnicy odprawy Komendantów Straży 
■pożarnej uchwalili następującą rezolucją: 

Zebrani na odprawie we Wrocławiu dnia 
27 września 1946 r powiatowi i grodzcy ko
mendanci Straży Pożarnych, reprezentujący 
32 000 karnych i zdyscyplinowanych straża
ków pełniących ochotniczą służbę honorową 
dla państwa i społeczeństwa, uchwalili, jed
nogłośnie następującą rezolucję:

„Strażacy województwa wrocławskiego u- 
ważają za swój obowiązek żywo i w sposób 
Zdecydowany zaprotestować przeciw wszel
kim zakusom rewizji obecnych granic za

chodnich Polski i kwestionowania'  naszych 
praw do tych prastarych Ziem Piastowskich.

Ślubujemy, że pracą swą rzetelną przyczy
nimy się do zagospodarowania tyćhziem, a 
tym samym rozwiania wszelkich bezpod
stawnych insynuacji o naszej nieudolności.

Stanęliśmy twardą stopą na tych ziemiach 
i mocną ręką stwardriiałą od pługa, młota, 
czy topora gotowi jesteśmy bronić naszych 
praw do ziem ongiś zrabowanych nam przez 
hydrę germańską, a dzisiaj przywróconych 
Macierzy.

Tak nam dopomóż Bóg."

Komunikat akcji odszczurzania
W związku z mającą się odbyć akcją 

hdszczurzania, Nadzwyczajny Komi
sariat do Walki z Epidemią na woje
wództwo wrocławskie* wzyvi>a lud
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
Ddpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
Spiżarnie i magazyny produktowe przed

dostępem dla szczurów. Wstępna ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby 
waniu łatwego żeru szczurom. W tym 
okresie Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie beda 
dokonywać oględzin sanitarno-porząd- 
kowych, wydając odpowiednie polece
nia i instrukcje.

nej wartości ponad 1000 zł. po kursie' przed
wojennym. ™'

...ob Łyskowiński Jan zam. p rzyu l. Stani
sława 'Worcella 29 zameldował o kradzieży z 
mieszkania garderoby damskiej i męskiej. 1 

NIEDBALSTWO PÓŻAWT
W dniu 2. X. Miejska Straż Pożarna inter

weniowała przy :r pożarze dąrfiu, mieszkalnego 
na ul. Bkrresraivil rn ph . J1ik 'wykazało docho
dzenie, pożar wybuchł w łazience, skąd prze
dostał się di) wewnątrz mieszkania opuszczone
go ónegdaj przez Niemeów. Wykazano także, 
że przyczyną pożaru byio podpalenie, leczenie 
przez byłego właściriela mieszkania Niemca; — 
jak początkowo przypuszczano, *— ale przez 
nieostrożnych „szabrowników". ‘

Nad. mieszkaniami opuszczonymi przez Niem
ców nideżałoby roztoczyć baczniejszą opiekę^

Piękna Dolneęa Śląska

Bolków. 
Ruiny zamku 
książąt 
piastowskich

ZAWIADOmiENIE
Zarząd Związku Zawodowego, Dziennika

rzy RP, Oddział Dolnośląski, zawiadamia, że 
Walne Zebranie członków odbędzie się w 
lokalu Związku we Wrocławiu przy ulicy 
Kościuszki 35, 1 piętro, W niedzielę, dnia 6 
października' 1946 r. o . godzinie 10 rano 
^rdętuaksie z następującym porządkiem 
dń-ennymi * '

,  1, Sprawozdanie.Zarządu z okresu dzia- 
■' łalnośd,

2. Sprawozdanie kasowe,

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,,

4. W ybory nowego Zarządu, Komisji Re
wizyjnej, Sądu Dziennikarskiego,

5. Ewentualia.

Obecność wszystkich członków Związku 
obowiązkowa.

Wszystkich prenumeratorów „Naprzodu Dolnośląskiego" 
prosimy o wyrównanie zaległości oraz odnowienia prenu
meraty na miesiąc październik.

Wojewódzki Komitet PPS we Wrocławia 
uradza w dniu 6. K. 1946 r. o godz. lB-tej w Sali Konfere&cyjnejś 

Wojewódzkiego Komitetu PPS Plac biskupa Nankiera Nr 1

ODCZYT
tom. Wiodys&awa HenyJCisieCewsfUeęo

^oróśjjóiidedtef tóliiiczegp kwatery Generała Sikorskiego 
w Londynie, lotnika 300 Dyonu 

podtytułem:
„Historia bojów Dywizjonu Ziemi Śląskie! Nr 304 I jego udział 

w bitwie o Atlantyk"
Wstęp dla członków oraz gości wolny

UWAGA TOWARZYSZE I SYMPATYCY 
PPS I GM TUR!

Związek Niezależne) Młodzieży Socjalistycznej zawia
damia wszystkich tych towarzyszy, którzy mają zamiar 
rozpocząć studia na Uniwersytecie wzgl. Politechnice we 
Wrocławia; że wszelkich potrzebnycH informacji zasię
gnąć mogą w sekretariacie ZNMS. Sekretariat znajduje 
się przy ul. Wybrzeże Stanisława Wyspiańskiego 34 i jest 
czynny codziennie w godzinach 11 — 13.

Mmwm dziennika J l i D  DOlIŚlir'
Zawiadamia że zostały uruchomione we Wrocławiu 

następujące agentury. przyjmowania ogłoszeń:

1. Księgarnia Spółdz. W yd. „W iedzy" Rynek 14
2. Kiosk gazetowy nr 3 przy ul. Krupniczei 

róg Podwala Świdnickiego,
3. Kiosk gazetowy nr 7 przy ul. Gurie Skło

dowskiej (naprzeciw Kurai. Szkolnego).

'Repertuar teatrom

TEATR POPULARNY OKZZ, Ogrodowa 53:1 
Piątek, 4 bm., o godzinie 19 „Wyspa Hi
biskusów".
Sobota, 5 bm., o godz. 19: „Wyspa Hibis- 1 
kusów".
Niedziela, 6 bm., o godz. 19: „Wyspa Hi
biskusów".

Repertuar kin

..PIONIER" — Film prod. francuskie) pt 
„Blaski I clenie żyda kobiety" 

..POLONIA" — Winna 53, film produkcji 
polskie) pt „Znachor":
Od poniedziałku 30 bm. wyświetla film 
p. t  „O szóste) wieczorem po wojnie". 

TĘCZA" — ul Kościuszki 177 wyświetla 
film pt „Szalony lotnik".
Dojazd tramwajami 5 lub l  

„WARSZAWA" — ut. Predry 16 — sensa
cyjny film najnowsze) produkcji fraoru-i 

. sklej „Skarb rodziny Guupi".
Początek w dni powszednie o godz. 17 i 19. 

w niedziele i święta o godz 15, 17 • l»

Kino „TĘCZA", Wrocław, uL Kościuszki 1771 

Donosimy uprzejmie, że z dniem 7 bm wy-1 
świetlamy film nowej produkcji angielskie} I

rvł| I  i  ś? * t  
„  S R  E B R N  A  P  L O T  A  * 

Nadprogram: P o l s k a  K r o n ik a  F ilm ow ał 
Początek seansów o godzinie: 15, 17 i 19,1 
w niedziele i, święta, o godz, 13, 15,-17 i  19.1 
Dojazd tramwajami 2 lub 5. (1001) I

Ogłoszenia drobne |
Zakład optyczny. Maciejewicz Józef, Legni
ca, ul. Panieńska 56. (1014)1

Zakład Fryzjerski, Niemkiewicz Władysław, 
Legnica, nl. Muzealna 4. (1015)

Unieważniam zgubioną kartę majątkową, Na-i 
rajewskt Staniśław, ur. 1 maja 1907, wysta-. 
wioną w  Czarnolłcy, po w. Horodenka, w o-’ 
jewództwo Stanisławów. (1025)1

Farbiarnia 1 pralnia chemiczna „Helena",: 
Ludwik Magielnicki i Jan Trela, Centrala:! 
Ziotoria, ul. Zielona 2, sklep przyjąć: Leg-, 
Pieką 12. . (1026)

Otworzyłem warsztat stolarsko-kolodziejski, 
w ieś Białogórze. , . (1027)1

...,,dz ęki tym. zalętom książka 
Ż y u fą ls k ie j staje się prawie 
'doskońalyih scenariuszem, cze
kającym tylko na zrealizowanie 
sceniczne lub film owe".'

Wyjątek 2 rorenrii clrukowanej 
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Bezpłatny dodatek „Naprzodu Dolnośląskiego 
Pod redakcją Ludwiki Pressówny

O trzymacie gazetkę. Przyjdzie do Was „Mały 
ślązak*, Wópji cftce Syć Waszym przyjacie

lem. Wprowadzi Was w grono rówieśników. 
Opowie o przeżyciach., zabawach i przygodach 
innych dziewcząt i chłopców. „Maty ślązak chce 
stworzyć dużą serdeczną rodzinę śląskich dzie
cit które przyjechały tu ze wszystkich części 
Polski.

Przyjmijcie go i zapoznajcie się z nim. Potem 
napiszecie nam o swoich wrażeniach. L. P.

Mały gazeciarz
W ojtek sprzedawał najprędzej swoje gazety. Wieczorem wracał z 

radosnym uczuciem, że przynosi do domu pieniądze. Tak bardzo lu
bił wywoływać uśmiech zadowolenia na zmęczonej twarzy matki.

Nikt nie znał tajemnicy jego powodzenia. W ojtek trafiał do serc 
przechodniów aktualną piosenką. Niedawno przeczytał w  gazecie, że 
znalazł się Amerykanin, który powiedział, że Polsce nie należą się 
ziemie zachodnie.

Wojtek natychmiast ułożył wierszyk i podając gazety śpiewał:

Nikt nam nie zabierze 
Naszych Ziem Zachodnich,
Gdzie się polskość szerzy 
Bujnie i swobodnie.

Wojtek od najmłodszych lat kochał Warszawę, miasto swojej mat
ki. Gromadził zawsze pocztówki z widokami stolicy i marzył o w y
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cieczce do niej. Potem przyszła wojna, a z nią zniszczenie W arszaw^ 

Przestały istnieć dumne gmachy i szerokie, piękne ulice,

W ojtek widział jak matka ze łzami w  oczach porównywała zdję

cie obecnej Warszawy z dawnymi pocztówkami. A  kiedy tylko chło

piec usłyszał pierwsze hasło odbudowy stolicy, rozprzestrzeniał je 

żarliwie gorąco w  aktualnej piosence;

Budujmy stolicę,

Najdroższą Warszawę!

Niech znowu odzyska 

Swój urok i sławę!

Niech wstanie piękniejsza,

Wspanialsza niż była 

Warszawa kochana,

Tak, bliska, tak miła...

N ie wolno żałować 

Pieniędzy i pracy, .

Lecz trzeba budować:

Do czynu rodacy!
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Wystarczy lekki wiew 
1 lecą Uście z drzew

Galęźmi wstrząsa dreszcz 
I pada zloty deszcz

Wirują Uście w mgle 
Nim wreszcie spuszczą się

Żal im beztroskich dni% 
Gdy letnie słońce lśni,

Żal rozłożystych drzew%
Gdzie dzwonił ptasząt śpiew.

Teraz pożółkły liść 
Na ziemię musi iść,

l drży przed dolą swą <
Bo ludzie edepczą go.

Zadanie Adasia
Adaś otworzył zeszyt i na pierwszej stronie napisał staranni 

mat domowego zadania: ;«

„Najpiękniejszy dzień w moim życiu."

Potem odłożył pióro i zamyślił, się. Czuł, że nie potrafi tym razem 
nic napisać. Zbyt wiele przecierpiał i stracił w  ostatnich latach. W ięc 
naiDierw odszedł ojciec. Żołnierskim sprężystym krokiem oddalił się 
OfeisiM oąeiu ei^setąaiu aupofiod i uaisazjM az^pi jAq A p a ^  'nraop z 
nad miastem.

Matka codziennie patrzyła przez łzy w  kierunku ulicy, którą od
szedł. — Potem Niemcy zabrali brata do obozu. Adaś pamięta tę 
straszną noc. Od tej chwili chodził po mieszkaniu zalękniony i blady. 
Pvwały dnie, w  kŁ'~vch matka nie odzywała się doń ani słowa. 
Okropny ciężar przytłaczał chłopca,

Upływały lata. Nad miastem rozmigotały się znowu polskie bar
w y narodowe. Niemców spotkała zasłużona kara. Miasto odetchnęło.

fjjł ciągle w smutnym mieszkaniu obok przedwcześnie posiwia* 
lej matki. Dopiero w  szkole nauczył się znowu uśmiechać i bawić z 
rówieśnikami. B H

W
jesieni
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Zadanie o najpiękniejszym dniu przypomniało chłopcu niedawne 
przeżycia.

Tatusiu, gdzie jesteś? —  wyszeptał przez łzy, które potoczyły się 
nagle po policzkach.

Zapadał zmierzch. Zamyślony chłopiec nie słyszał zgrzytu otwie
ranych drzwi. W  progu pokoju stanął wysoki mężczyzna i wymówił 
głosem zdławionym przez wzruszenie:

—  Syneczku!... Adasiu!...

Nieprzytomny ze szczęścia chłopiec znalazł się w  silnych ramio
nach ojca:

Tatusiu, och tatusiu —  powtarzał i garnął się do ukochanego ojca.
Gdzie mama? Co ze Staszkiem?

Mama przyjdzie, Staszka zabrali Niemcy... Ojciec przytulił silniej 
Adasia do siebie. W  tej chwili weszła matka. Spojrzała rozjaśniony
mi oczyma na męża i po raz pierwszy od sześciu lat uśmiech szczę
ścia rozchylił je j wargi...

Na drugi dzień pani pochwaliła Adasia za zadanie o najpiękniej
szym dniu. *
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Łakomczuch
7.

Stoi s t ó , 
Cudny sad 

Pełen jabłek 
wiśni 

gruszek

U .

Staś sie wkradł 
Jabłka, zjadł 

Rozbolał go brzuszek

U l .

„Brzydki sad“ 
Woła chwat 

Chorują
dzisiaj i 

przez niego.

m
Pośród drzew 
Wybuchł gniew 

Na chłopczyka łakomego.

m
Dużo zjadły 
Jabłka skradł 

1 szuka winnego.

Szczęście Irki
W  ,

Irka obudziła się z radosnym uczuciem: „Dziś zobaczę mamusię11. 
Ta myśl nie odstępowała jej ani na chwilę. Wszystko tego dnia w y
dawało się dziewczynie jaśniejsze i weselsze. To nic, że pada deszcz, 
to nic, że za oknem wiatr wstrząsa wierzchołkami drzew. Dla Irki 
wstał dzisiaj dzień świąteczny.

Ciociu! —  szepnęła przy śniadaniu —  jestem dzisiaj szczęśliwa...

Ciocia pogładziła ciemną główkę i spojrzała w drżącą ze wzrusze
nia twarzyczkę.

Opanuj się, kochanie — powiedziała łagodnie —  Teraz trzeba iść 
do szkoły, a po południu...

Wiem, wiem —  powtórzyła dziewczynka — dopiero po południu. 
A le  to i tak ńiedługo... Przecież czekałam tyle lat...

Zamyśliła się nagle. Wtedy, w ten pamiętny dzień była także 
u cioci. A  kiedy nazajutrz jhciała wracać do domu, ciocia wzięła ją 
w  objęcia i powiedziała przez łzy:
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Zostań tutaj Irusiu. Teraz będziesz moją córeczką...
Dziewczynka nie od razu zrozumiała:

Ja chcę do mamy — krzyknęła próbując się wyrwać z objęć ciot
ki, która przytuliła ją silniej do siebie.

Zrozum... teraz nie można... mama wyjechała daleko, daleko...

Umarła? —  wyszeptała Irka, nie zdając sobie sprawy z sensu tego 
słowa. Tak samo mówiono jej kiedyś o ojcu. Że odjechał daleko. 
A  potem był pogrzeb i ojciec już nigdy nie wrócił.

Nie, Irusiu, twoja mama żyje. Zobaczysz... tylko trzeba mięć cier
pliwość i czekać.

Stopniowo Irka dowiedziała się wszystkiego. Ze strzępów rozmów 
które urywały się na jej widok, z uwag obcych ludzi. Jej matkę w y
wieźli Niemcy do robót, w  głąb Niemiec. Wyobraźnia dziewczynki 
stwarzała ponure obrazy tego życia, które teraz przypadło w  udziale 
jej ukochanej mateczce. I mimo woli zaciskały się dziewczęce pięści 
w bezradnej nienawiści do Niemców. Wiedziała, że los jej matki po
dzielają tysiące innych kobiet.

Pod wpływem tych przeżyć Irka ogromnie spoważniała. Z lekko
myślnego łobuza przeobraziła się w smutne, nad wiek rozwinięte 
dzieckowojny. Słyszała, jak kiedyś przy obiedzie ciocia, powiedziała:

Teraz ±*le już dzieci. Wojna zabrała im radosny uśmiech dzie
ciństwa. Wystarczy spojrzeć na Irkę.

I Irka wybuchnęła płaczem czując na sobie współczujący wzrok 
obecnych. V

Aż wreszcie przyszedł dzień, który przyniósł dziewczynce rado
sną, wymarzoną wiadomość:

Mama wróciła! Chciała biec od razu, bez namysłu na spotkanie. 
A le  ciocia zatrzymała ją łagodną perswazją:
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Irusiu, przecież jesteś już dużą dziewczynką... powinnaś zrozu
mieć. Mamusia jest wyczerpana. Musi odzyskać siły i zdrowie. Do
piero wtedy....

A le  dlaczego? Ja przy niej będę, wszystko jej podam... jak 
chorej i...

Łruś, mamie potrzeba spokoju. Takie nagłe wzruszenie mogłoby 
jej zaszkodzić. Chyba nie chcesz tego dziecinko?

Gołka umilkła.

Twoja matka jest bardzo zmieniona —  powiedziała po chwili 
z wysiłkiem.

Irkę opanowała jedna myśl: Kiedy? Kiedy zobaczę moją najmilszą?

Ciotka zrozumiała, że lepiej podać dziewczynce jakiś określony 
termin, niż zwodzić ją z dnia na dzień.

Za dwa tygodnie, jeśli wszystko będzie dobrze...

Od tej chwili Irka codziennie wykreślała dnie w kalendarzu. Jesz
cze dziesięć, osiem, cztery, dwa.. W ięc dziś...

Czas do szkoły kochanie! —  głos cioci obudził Irkę z zadumy.

Przypomniałam sobie wszystko od początku powiedziała w za
myśleniu.

Ciotka objęła zatroskanym spojrzeniem poważną twarz dziew
czynki.

N ie myśl już o tamtym, przeszło i nie wróci... Irka szybko prze-

7



biegła przestrzeń dzielącą ją od szkoły. W  milczeniu zajęła swoje co
dzienne miejsce obok Danusi.

Dzisiaj —  szepnęła przyjaciółce najdroższą tajemnicę. Danusia 
skinęła ze zrozumieniem głową.

Lekcje wlokły się powoli i beznadziejnie. Wszystko tego dnia by
ło blade i nieważne. Nawet ulubiona lekcja polskiego.

Wreszcie ostatni dzwonek. Irka pierwsza porwała książki i w kil
ku ogromnych susach dopadła domu. Poły rozpiętego płaszcza roz
wiewały się dziko na wietrze.

Co się stało? — zapytała ciotka widząc zadyszaną dziewczynkę.

Idziemy, prawda? —  krzyknęła zamiast odpowiedzi.

Poszły. Domek babci stał na krańcu miasteczka. Irka przez cały 
czas wyprzedzała ciotkę, dopiero w progu domu straciła odwagę. 
Przypomniała sobie nagle słowa ciotki: Mama jest bardzo zmieniona.

W ięc jak? Czy siwa? Może wychudzona?

Serce waliło jej jak młotem. Na palcach weszła do pierwszego po
koju. Babcia w milczeniu pocałowała ją w czoło i wzięła za rękę, 
żeby wprowadzić do matki.

Bądź opanowana — szepnęła w ostatniej chwili.

Drzwi sypialni otworzyły się bezszelestnie.

Na białej pościeli leżała szczupła kobieta. Wyraz smutku zastygł 
koło bladych warg. Wychudzone dłonie spoczywały bez ruchu na 
kołdrze.

Mamusiu — wyszeptała Irka przesycając to słowo całym ogro
mem swej miłości i tęsknoty.

Matka uniosła ciężkie powieki, a w przygągzonych źrenicach za
lśni! miękki, radosny blask.

Irusiu!... Z wysiłkiem uniosła się na poduszkach, żeby przycisnąć 
córeczkę do siebie.

Moje biedne, kochane dziecko — powtarzała całując mokrą od 
łez twarzyczkę.

To ty byłaś biedna, mamusiu — powiedziała Irka — A le  teraz już 
nic będziesz.

I delikatnym ruchem pogładziła siwe włosy matki.

g MAŁY ŚLĘZAK
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Scena przedstawia pokój.

S c e n a  1̂.

Matka chodzi niespokojnie po pokoju, wreszcie zatrzymuje się 
przy oknie.

Matka (do siebie):

Dokąd te dzieciaki poszły? Tak ich długo nie widać. Zaczynam 
się po prostu niepokoić. Ten V r tek ma zawsze szalone pomysły. 
(Kładzie się na kanapie). Zdrzemnę się trochę. Może czas przestanie 
się tak dłużyć. (Słychać równy oddech uśpionej).

S c e n a  II.
Postać I (Bogactwo):

Czy chcesz, żebym z tobą została?
Ja cię uczynię bogatą. _
Czeka cię przyszłość wspaniała,
Niczego nie żądam za to.

Zapełnią się twoje skrzynie,
Dostaniesz strojów bez miary,
Ja cię bogatą uczynię,
Niewinne są moje czary.

Postać 11 (Sława):

Dar, który ja ci dać mogę 
Przyjmij bez żadnej obawy,
Nową pokażę ci drogę,
Drogę rozgłosu i sławy>

Twe imię głośne się stanie,
Tłum cię otoczy wielbiący.
W ięc odrzuć wszelkie wahanie,
0  sławie marzą tysiące.

PosfaC III (Miłość dziecięca):

Bogactwo przed tobą stoi, .
1 sława kusi, zachęca,
Lecz serce matki ukoi 
Najszczersza miłość dziecięcą, .

Skromny to dar ale cenny 
I trwały niezawodny 
Wdziera się w życie codzienno 
Promieniem złotym, pogodnym

i



Postać I:
Dam ci bogactwo I 

Postać n:
Sławę ci daję.., |

Postać III:
Miłość dziecięcą składam ci w  darze.

Matka:
Czy ja śnię może, |JHj
Czy mi się zdaje?

Plączą się myśli w  natłoku wrażeń.
Ja nie chcą być bogata!

(Postać I wychodzi).

Za sławą też nie gonię.

(Postać II wychodzi).

Niech mi zbudują szczęście 
Małe dziecięce dłonie.

postać III:
Matko, ty dar mój oceniasz,
Skromny to dar, ale cenny
I trwały i niezawodny  ̂ , i  v
Wśród ukochanej gromadki 
Przejdziesz radośnie przez życie 
Z uśmiechem szczęśliwej matki.

(Postać^III znika, wchodzą dzieci).

S c e n a  III.

Matka śpi, dzieci z kwiatami.

Wańdzia: ' ' V . , v i v k- V - ^  ^

Cicho, mamusia śpi.

Hela:
Czekaj Wandziu, wstawimy kwiat* do wody. Mamusia tak lubi 

kwiaty...
Wandzia:

W iem  co zrobię! W łożę ' je j kwiatki do ręki (zbliża się do 
uśpionej matki). Jak się obudzi, będzie zdziwiona.
Matka (podnosi się):

Ach dzieciaki, gdzie byłyście tak długo?
Witek: Nad rzeką, marno. Zbieraliśiny kwiatki dla ciebie.
Wanda: A  ja ci splotłam wianuszek (ubiera matce wianek).
Hela (klaszcząc w  dłonie):

Ach, jaika nasza mamusia śliczna!

JO MAŁY ŚLAZAK



(Dzieci biorą się za ręce i tworzą koło. Matka staje w  środku)* 1 
Dzieci (śpiewają): . ’  17

Kochamy cię matuś,
Kochamy niezmiprnie,
Usuwasz nam z drogi 
Gorycze i ciernie.
Otaczasz opieką*
Czuwasz pełna lęku.
Za jto cię kochamy 
Droga malusieńko 1 

Matka (do siebie):
To był dziwny sen.* Wybrałam miłość dziecięcą.

Zasłon* spada. . s

Przy lekcjach
Zadanie jest trudne,
A  ogród tak nęci 
I słońce Jest cudne 
Lecz... jak się wykręcić?

Ach, czemu zadanie 
Jest takie męczące?
Nie, Janek zostanie 
I  lekcje zakończy.

Lecz patrzcie na Alę,
Tak mruga figlarnie.
Nie uczy się wcale • •
I skacze bezkarnie:

Chodź bawić się z nami,
Chodź Jasiu, Jasieńkii,
Ach, precz z zadaniami!
Czekamy, chodź prędko!

Będziemy się bawić 
W przygody z zbójcami,
Czas lekcje zostawić,
Niech robią się same.

Pokusa jest wielka,
Lecz próżne wahanie,
Bo Jaś jak Anielka 
Zły stopień dostanie

. \ l \  ŚI.Ą7 AK TT
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I  pani zapyta:
„Mów, co to ma zńaczy,ć?“
I  pewnie lenistwa 
Nie zechce wybaczyć.

Jaś wstydzi się pani, 
Więc Alu, bądź ciszej, 
On w domu zostanie 
I  lekcję napisze.

Czy wiecie, co w szkole 
Nazajutrz się stało?

• Dziewczę za swawolęf 
Kilka dwój dostało. f

Nie sztuka chwytać dwóje 
Z nauki stale drwić,
Kto w szkole ile  się czuje 
Ten nie 'potrafi iyć.

Co z tego, ie  zadanie 
Kolega „ściągnąć" da,
Gdy w głowie nie zostanie 
Nauki ani źdźbła. j

l  pójdzie uczeń w życie,
. A choć z nauki drwił 

Żałować będzie skrycie,
Ze leniem w szkole był.

Spełnione marzenia
Matka nie chciała puścić Marcina do kopalni. Przecież tó dziecko 

jeszcze —? mówiła patrząc na płową czuprynę chłopca. Tymczasem 
W domu było coraz gorzej. I coraz więcej pochylały się plecy ojca 
pod ciężarem troski o codzienny chleb dla rodziny.

Ojcze, ja ci pomogę, będę także pracować —  prosił Marcin. A le 
ojciec potrząsał przecząco głową. Wiedział, że dla matki ta myśl by
ła okropna.

Może sam poradzę, może podniosą zarobki... A  tymczasem zara
biał coraz mniej. I Marcin postanowił bez wiedzy rodziców zgłosić 
się do kopalni. Potem im opowie, kiedy już będzie przyjęty..*
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Przez całą noc obmyślał szczegóły swojego planu i z biciem serca 
wykradł się rano z domu. Powiodło mu się nadspodziewanie. Po krót
kiej rozmowie Marcin stał się pracownikiem kopalni. Wieczorem 
wrócił do domu czarny i zmęczony jak ojciec. Matka bez słowa po
gładziła zwichrzone włosy syna. Ojciec poklepał go przyjaźnie po ra
mieniu.

I cóż? Jak ci tam poszło?
Marcin nie chciał skarżyć się, choć bolały go ramiona i plecy. 

A le przerażała go bezowocność tej pracy. I to chciał teraz wypowie
dzieć. Polscy górnicy wyrąbywali węgiel dla Niemców. Niewdzięczny

to trud. Pot polskiego górnika wsiąkał w  czarne bryły nadaremnie. 
Wydobyty węgiel nie wzbogaci ojczystego kraju.

Wszystko dla wrogów, dla Niemców... Dlaczego ojcze?...
Ojciec spojrzał łagodnymi oczyma: , *
To nic synku, to nic. Tak wiecznie nie będzie. N ie wiem czy ja do* 

czekam. A le  ty  na pewno... W tedy zacznie się życie... Śląsk będzie 
polski... Rozumiesz? Każdy spotkany człowiek to będzie swój, rodak, 
który po naszemu rozmawia. Pracować będziesz dla siebie, dla braci, 
dla ojczyzny. A  Niemców precz wyprzemy. Hen za Odrę. Niech wran 
cają do siebie, po cudze niech nie wyciągają rąk...

Tyle wiary tętniło w  słowach ojca, że Marcin uwierzył od razu, 
bez zastrzeżeń.

Żeby prędzej ojcze, żeby prędzej...
*  *

I przyszła ta wytęskniona chwila. Doczekał się jej ojciec i Marcin 
i tysiące takich jak oni.

Śląsk powrócił do macierzy. Polskie wojsko przyniosło mu wol
ność. Biały orzeł rozpostarł skrzydła nad prasłowiańską ziemią 
śląską.
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Lalka
Ewunia chce mieć lalkę,
Niech będzie uśmiechnięta, 
Brunetka, w ciemnych lokach. 
iOzy mama zapamięta?

Czyrkupi? — Ewa prosi, 
Tak Zarazo o niej marzy,
A  nawet w snach' Ją widzi, 
Lalkę o Małej twarzy;

I  Będzie się nazywać 
Ta lalka wymarzona 
Krystyna, Izabella, 
Henryka lub Aldona,

Ewunia Jej uszyje 
Sukienkę w cudne brzózki, 
Materia! Ewa wytnie 
Ze swej jedwabnej bluzki.

Pantofle z rękawiczek,
Mamusia ml pozwoli,
Bo lalkę bez buciczków 
Na pewno nóżka bolŁ, %

„O przyjdź laleczko do mnie!11 
— Ewunia rączki składa — 
Może naprawdę przyjdzie 
Z wystawy lalka blada?.*

W  oknie
f *; Janka lubi siedzieć w oknie. Całymi godzinami wpatruje się w  
szybko migające sylwetki przechodniów. Ma już nawet swoich zna
jomych' w  różnobarwnym tłumie kóbiet i mężczyzn. W ięc najpierw 
pan z teczką. Codziennie przechodzi .koło okna Janki śpiesznym kro* 
kiem. Jest dziwnie sztywny i wydaje się nie zwracać najmniejszej 
uwagi na otaczających go ludzi. Widocznie ma jakieś ważne sprawy
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do załatwienia. Janka go nie lubi. Musi być surowy i niedobry. Ach, 
taki nauczyciel stawiałby napewno dużo dwój, Ogromnie miła jest za 
to pani z małą córeczką. Dziewczynka nazywa się LUusia. Ma ogrom
ną kokardę we włosach i jest całkiem podobna do dużej lalki z  w y
stawy. Janka chciałaby ją bardzo do siebie zaprosić, ale nie ma od
wagi. Może dzisiaj... Przecież pani się chyba nie pogniewa.

Janka powie: Proszę pani, ja bardzo lubię Lilusię i chciałabym si*> 
z nią bawić. Czy pani jej pozwoli do mnie przyjść? Mam lalkę, misia 
i hulajnogę...

O, już nadchodzą z drugiej strony ulicy. Teraz mają przejść jezd
nię. Liluśia wyrwała się matce i biegnie sama. Nagle z zakrętu w yje
chało auto. Janka krzyknęła z przerażenia. Usłyszała ostrzegawczą 
trąbkę samochodu. Za chwilę dziecko znajdzie się pod kołami.^.

Wtem jakiś pan rzucił się na ratunek, chwycił Lilusię na ręce ł 
zręcznie odskoczył w  bok, trzymając zapłakane dziecko w  ramionach. 
Przemawiał do Liii najczulszymi wyrazami. To był pan z teczką. Jan
ka nie od razu go poznała. Był całkiem zmieniony pod wpływem na
głego wzruszenia. —  Teraz rozmawia z matką. Ona mu tak bardzo 
dziękuje ...

A  surowy pan uśmiecha się dobrym, słonecznym uśmiechem. 
I Janka jest zawstydzona, że uważała go za człowieka bez serca....

Złoiowłoska
Cyt, cyt... jak cicho jest w pokoju,
Gdzie dotąd tycie wrzało.
Zabawki w kącie stoją 
Z  miną ospałą...

Nikt do nich nie wyciąga 
Dziecięcych rąk z pieszczotą... 
Czarny murzynek z Konga 
Wyśmiewa lalkę złotą:

„iSiedzisz w kąciku sama,
Rzucona i zbyteczna,
Twoja maleńka mama 
Nie jest dla ciebie grzeczną,
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7 proszę mnie nie zwodzić,
Bo moja droga Ania 
Do szkoły teraz chodzi,
Czas spędza przy zadaniach.

1 codzień mi powtarza,
Ze tęskni za mną stale, . 
rA ja się nie obrażam 
1 czekam nań wytrwale"

tta% często powtarzała,
Ze kocha cię ogromme,
Najlepiej moja'mała 
O słowach jej zapomnij/*

rA Złotowłoska z dumą 
Wygięła cudne usta 
1 Rzekła: „Głupi Mumu, 
To paplanina pusta.


